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"Gospodarczych procesów 
nie ureguluje referendum

Są o tym przekonani posłowie z 
frakcji DPPL Albinas Lozuraitis, Jo­
na* Pangonis i Vytaatas Buinevićius, 
którzy wczoraj spotkali się z dziennika­
rzami. —  Referendum jako sposób 
uregulowania problemów gospodar-. 
czych jest wręcz szkodliwe dla 
społeczeństwa — uważa A. Lozuraitis. 
Idea referendum "chwiała", jego zda­
niem, przede wszystkim ze względu na 
zgłoszoną indeksację oszczędności, 
które straciły na wartości, zaś niepraw­
na prywatyzacja znalazła się tam jako 
kwestia dodatkowa. Dziwi go, że inicja­
torzy tej akcji nie proponują doskonalić 
i zmieniać ustaw, reglamentujących 
przebieg prywatyzacji, tylko chcą 
zasięgnąć udania mieszkańców na ten 
temat. A. Lozuraitis zgadza się, że w 
ustawach jest wiele "dziur", które z 
korzyścią dla siebie wykorzystują ama­
torzy tzw. (z rosyjska) "prichwa tyzacj i", 
więc należałoby korygować takie doku­

menty. Niepokoi posła to, że powzięta 
drogą referendum ustawa byłaby pra­
ktycznie niezmienna, bowiem do jej 
skorygowania niezbędne będzie popar­
cie 3/5 członków Sejmu. Bardzo wątpli­
we, że jest to osiągalne. Dlatego, zda­
niem A . Lozu ra itis  a, takie 
skorygowanie byłoby dla państwa na­
wet niebezpieczne. Poseł uważa za nie­
stosowne oskarżenie o rozkradanie, 
rzucane pod adresem poszczególnych 
partii, bowiem warstwa bogaczy nie jest 
partyjna, jest ponad partie...

Wszelkie próby powrotu prywaty­
zacji do wstępnego etapu, co proponują 
organizatorzy referendum, mogłyby 
spowodować, zdaniem J. Pangonisa, 
chaos w przedsiębiorstwach, utrudnie­
nia w ich pracy. Ponadto nie wiadomo, 
kto wyrówna właścicielowi straty, które 
ten poniesie w razie zmian gospodarza. 
J. Pangonis kojarzy zaproponowane re­
ferendum tylko z polityką, bowiem nie
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można go, jak twierdzi, uzasadnić ani w 
sensie gospodarczym, ani prawnym.

Członkowie rządzącej frakcji 
uważają, iż tylko podczas dyskusji d8 się 
wytłumaczyć społeczeństwu założenia i 
skutki referendum. Mają oni też 
nadzieję, że mieszkańców przekonają ar­
gumenty ekspertów z zagranicy, opinie 
znanych finansistów i ekonomistów.

Jadwiga BIELAWSKA

Popołudniow e p o sie d zen ie  p le n a rn e  21 cze rw ca
Zwróconą przez prezydenta re­

publiki do powtórnego rozpatrzenia 
ustawę Republiki Litewskiej o wybo­
rach do rad samorządów postanowiono 
omawiać w uybie pilnym.

Przyjęto uchwałę Sejmu Republiki 
Litewskiej "O dokumentach grupy ini­
cjatywnej w sprawie referendum".

Po dyskusji zaaprobowano projekt 
ustawy Republiki Litewskiej "O tym­
czasowym trybie bankructwa przed­
siębiorstw, przetwarzających produk­
cję rolną".

Po dyskusji zaaprobowano projekt 
uchwały Sejmu Republiki Litewskiej 
«0  częściowej zmianie uchwały Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej nr 1* 
906 "O wejide wżycie trybu inwestycji 
zagranicznych w Republice L ite­
wskiej*.

Przyjęto udokładnioną redakcję 
artykułu 13 ustawy Republiki Lite* 
w*kiej «0  trybie wejścia w życie ustawy 
Republiki Litewskiej o sądach i ustawy 
Republiki Litewskiej "O utworzeniu 
Są4u Najwyższego Litwy, Sądu Apela­
cyjnego, sądów okręgowych, ustaleniu 
terytoriów działalności sądów okrę­
gowych i dzielnicowych oraz zreformo- 
waniu prokuratury Republiki Lite­
wskiej*.

Po dyskusji zaaprobowano projekt 
uchwały Sejmu Republiki Litewskiej 
O umacnianiu walki z przestępczością

i wykroczeniami przeciwko prawu". Po­
stanowiono zwrócić projekt do opraco­
wania.

Minister sprawiedliwości J. Pra- 
plestłs zgłosił do rozpatrzenia projekt 
ustawy Republiki Litewskiej "O nowe­
lizacji i uzupełnieniu Kodeksu Karne­
go, Kodeksu Postępowania Karnego i 
Kodeksu Robót Poprawczych". Po dys­
kusji zaakceptowano projekt ustawy.

Przewodniczący Sejmu Ć. Jar- 
i i nas wniósł projekt uchwały Sejmu 
Republiki Litewskiej "O przedłużeniu 
IV  sesji Sejmu Republiki Litewskiej". 
Uchwała została przyjęła.

Po dyskusji zaaprobowano projekt 
uchwały Sejmu Republiki Litewskiej 
"O ratyfikowaniu układu o przyjaźni i 
współpracy Republiki Litewskiej i 
Ukrainy".

Po dyskusji zaakceptowano pro­
jekt uchwały Sejmu Republiki Lite­
wskiej "O ratyfikowaniu konwencji 
Międzynarodowej Organizacji Pracy.

Po dyskusji zaakceptowano pro­
jekt uchwały Republiki Litewskiej "O 
ratyfikowaniu układu Rządu Republiki 
Litewskiej i rządu Rumunii w sprawie 
popierania i dwustronnej ochrony in­
westycji".

Po dyskusji zaakceptowano pro­
jekt uchwały Sejmu Republiki Lite­
wskiej "O ratyfikowaniu układu rządu 
Republiki Litewskiej i rządu Włoch w

sprawie współpracy gospodarczej, pro­
dukcyjnej i technicznej".

Poseł R. Marka us kas wniósł pro­
jekt uchwały Sejmu Republiki Lite­
wskiej « 0  zmianie i uzupełnieniu 
uchwały Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej z 10 grudnia 1991 r. "O try­
bie wcielenia w życie ustawy Republiki 
Litewskiej o obywatelstwie*. Wniosek 
zaaprobowano, postanowiono przy­
stąpić do dyskusji.

Omawiano projekt rezolucji Sej­
mu Republiki Litewskiej "O uwiecznie­
niu pamięci Stasysa Lozoraitlsa". Po­
stanowiono powołać grupę roboczą w 
celu ostatecznego opracowania proje­
ktu rezolucji

Wydział analizy Informacji 
Sajmu — ELTA

W  Solecznikach otwarto 
Białoruski Ośrodek Kultury

O tym, że w Solecznikach i rejonie mieszka wielu Białorusinów można 
się było przekonać w ubiegłą sobotę na święcie z okazji otwarcia tu 
Białoruskiego Ośrodka Kultury. O aktywności miejscowych Białorusinów 
świadczy fakt, że jest to pierwszy taki ośrodek na Litwie i nawet poza jej 
granicami.

Nieprzypadkowo więc na uroczystość otwarcia przybyło wielu gości wy­
sokiej rangi. Chlebem i solą witano przewodniczącego Sejmu Ceslovasa 
JurSenasa, ministra spraw zagranicznych Białorusi Piotra Krawczenkę. Byli 
tu również obecni charge d’ affaires Litwy na Białorusi Alfonsas Augulis i 
ambasador Białorusi na Litwie Jewgienij Wojtowicz, przedstawiciele wielu 
zainteresowanych organizacji litewskich i białoruskich, kierownictwo nasze­
go rejonu.

Przy dźwiękach dziarskiej białoruskiej melodii naczelnik rejonu Tadeusz 
Mickiewicz i ambasador Jewgienij Wojtowicz przecięli wstęgę. Goście zwie­
dzili lokal ośrodka, który mieści się w dwóch niewielkich pokojach domu 
kultury.Białoruscy budowlani dołożyli wielu starań, więc gościom spodobał 
się wystrój wnętrza ośrodka.

Ojciec Konstantyn dokonał poświęcenia lokalu tej placówki, a także jej 
flagi, będącej flagą państwową Litwy z niewielką wstawką flagi białoruskiej.

Przemawiając na uroczystości otwarcia tej placówki C. JurSćnas określił 
to jako ważne ̂ darzenie w stosunkach międzypaństwowych Litwy i Białorusi 
oraz przykład tego, jak małe grupy narodowościowe mogą rozwijać swą 
kulturę poza granicami Ojczyzny. Z  kolei minister P. Krawczenko 
podziękował prezydentowi, Sejmowi i rządowi Litwy za życzliwy stosunek do 
Białorusi, którą losy łączyły z Litwą w ciągu wielu stuleci. Przekazał on 
ośrodkowi pozdrowienia od premiera Białorusi W. Kebicza oraz dar rządu 
—  faksymile wydania "Biblii" F. Skoryny z 1517 roku.

Następnie głos zabrali przewodniczący rady rejonowej Marian Symono- 
wicz, ambasador J. Wojtowicz, charge d’ affaires A. Augulis i inni. Wszyscy 
oni podkreślali, że kultura nie md granic, podobnie jak i stosunki między 
dwoma narodami. Właśnie dzięki takim stosunkom powstał ten pierwszy 
ośrodek kultury, który pomoże w wyrażeniu swej duchowości Białorusinom, 
zamieszkałym na Litwie.

"Dziś na naszej ziemi litewskiej brzmi białoruskie słowo" —  śpiewali 
najmłodsi artyści z przedszkola solecznickiego. Tam, gdzie jest święto, zawsze 
są wesołe pieśni. W  dniu tym zespół z Mińska zabawiał uczestników 
uroczystości dziarskimi białoruskimi pieśniami ludowymi.

Można też było obejrzeć wystawę prac plastyków— Białorusinów, którzy 
mieszkają i pracują w Wilnie. Władimir Kużmienko, Stanisław Zielonka, 
Andriej Bałachowicz, Krystyna Bałachowicz i Oleg Abłażej prezentują obra­
zy o  tematyce historycznej, pejzaże, martwe natury i grafikę. Taka wystawa 
jest pożyteczna również dlatego, że pozwala ludziom obejrzeć dzieła sztuki w 
Solecznikach, a nie tylko w stolicy.

Piotr RYNGIEWICZ
Solecznlki

Przedłużenie sesji Sejmu
Rozpoczęta 10 marca sesja wio­

senna Sejmu, mająca w myśl Konstytu­
cji zakończyć się 30 czerwca zostanie 
przedłużona jeszcze o 3 tygodnie.

Poza tym, od następnego tygodnia 
zamierza się przeprowadzać posiedze­
nie plenarne Sejmu 3 razy tygodniowo. 
Teraz odbywają się one we wtorki i 
czwartki. Przewodniczący Sejmu mo­
tywował wniosek tym, że trzeba jak 
najprędzej uchwalić około 20 ważnych 
ustaw oraz innych aktów. Wśród nich 
przede wszystkim wymienił ustawy o 
samorządzie, których rozpatrywanie 
rozpoczęto, ale nie zakończono, przy- 
gotowany już i przewidywany do wnie­
sienia w tym tygodniu projekt ustawy o 
emeryturach, poprawki do Kodeksu 
Karnego i Postępowania Karnego.

Jeszcze na tej sesji ma być przed­
stawiony Sejmowi do zatwierdzenia 
sprecyzowany program rządu. Do 6 
lipca Główna Komisja Wyborcza po­
winna sprawdzić dokumenty dotyczą­
ce proponowanego referendum go­
spodarczego, natomiast decyzję na 
podstawie wniosków komisji ma 
podjąć Sejm. Najpewniej zaistnieją 
również inne problemy związane z 
ewentualnym referendum. Zdaniem 
Ć. JurSenasa, Sejm powinien by raty­
fikować niektóre układy między­
narodowe. Spodziewa się on, że Sejm 
ratyfikuje międzypaństwowy traktat 

. litewsko-polski. Wnioski dotyczące 
go przedstawiła już większość komi­
tetów Sejmu.

(ELTA)

Ć. Jurśenas weźmie udział w konferencji spikerów PE
W ILNO, 22 czerwca (ELTA). 

Jak informuje ELTA, przewodni­
czący Sejmu Ćeslovas JurSćnas 23 

czerwca weźmie udział w rozpoczy­

nającej się w Hadze (Holandia) 

konferencji spikerów parlamentów 
państw europejskich. Jej tematem 

będzie "Czy zagraża niebezpie­
czeństwo europejskiej demokracji 

parlamentarnej?"
Takie konferencje odbywają

się od roku 1972. Szefowie parla­
mentów zbierają się na nie co dwa 
lata. Przedstawiciel Litwy uczest­

niczyć w niej będzie po raz pier­

wszy.
Referaty na konferencji w Hadze 

wygłoszą spiker Senatu belgijskiego 
Frank Swaelen, spiker Parlamentu 

fińskiego Rita Uosukainen oraz spi­
ker Rady Narodowej Austrii Heinz 
Fischer. Następnie odbędą się dwu­

dniowe debaty. Jednym z głównych 

tematów dyskusji na propozycję or­
ganizatorów konferencji będzie 
problem stosunków Instytucji 

wtadzy państw demokratycznych z 
mass mediami. Zamierza się rów­
nież omówić rolę nadzoru parla­
mentarnego w kontroli przestrze­

gania prawa.
Uczestników konferencji przyj­

mie królowa Belgii.

P. Kuris złożył przysięgę 
w Europejskim Sądzie Praw Człowieka

Jak poinformował ELTA wydział 
informacyjno-prasowy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, w poniedziałek 
w Strasburgu na sesji Europejskiego 
Sądu Praw Człowieka uroczystą 
przysięgę złożył sędzia tego sądu z ra­
mienia Litwy Pranas Kflris.

Po podpisaniu przez Republikę Li­
tewską konwencji praw człowieka i 
ochrony podstawowych swobód z 1950 
r., prezydent republiki kierując się art. 
38 tej konwencji przedstawił Radzie 
Europy trzyosobową listę kandydatów

Litwy do Europejskiego Sądu Praw 
Człowieka. 13 kwietnia Zgromadzenie 
Parlamentarne Rady Europy w trybie 
tajnego głosowania na sędziego Sądu 
Praw Człowieka wybrało Pranasa Kari - 
sa. Jego kadencja zakończy się w stycz­
niu 2004 roku.

Po zaprzysiężeniu P. KOrisowi gra­
tulacje złożył stały przedstawiciel Re­
publiki Litewskiej w Radzie Europy w 
Strasburgu ambasador Aurimas Tau- 
rantas.

Do Kłajpedy zawinie okręt 
Marynarki Wojennej USA 

KŁAJPEDA, 22 czerwca (EL­
TA). W  czwartek do portu morskiego 
zawinie niszczyciel eskadrowy Stanów 
Zjednoczonych Ameryki "USS HAY- 
LER" (DD-997). Jest to bojowy okręt 
flagowy długości 172 metrów, o blisko 
8 tys. ton, przeznaczony do róż­
norodnych operacji obrony przeciw­
lotniczej, niszczenia łodzi podwod­
nych oraz regularnych operacji 
wojennych. Uczestniczył on w mię­
dzynarodowych manewrach wojsko­
wych "Baltóps-94". Załoga okrętu li­
czy 334 marynarzy, a Jego portem ma­
cierzystym jest Norfolk w stanie 
Wirginia.
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Trwa bój o MSZ
Arystokratyczne albo żydowskie pochodzenie, solidarnościowy 

rodowód lub pracę w Radiu Wolna Europa, m.in. zarzuca pracowni­
kom MSZ raport sejmowej podkomisji ds. oceny kadr w tym resorcie 
—  pisze "Życie Warszawy", powołując się na informacje uzyskane 
wspólnie z telewizyjnym 'Pulsem dnia”. Gazeta dodaje, że rząd nie 
przyjął nowego statutu MSZ oddzielającego polityków od urzęd­
ników.

Do sprawy tej nawiązuje w redakcyjnym komentarzu Bronisław 
Wildstein. Jego zdaniem ze sprawozdania wynika np., że do 1989 r. 
polska sytuacja międzynarodowa była najlepsza z możliwych. Później 
do najgorszych wydarzeń należało rozwiązanie Układu Warszawskie­
go i RWPG. Jak stwierdza komentator, lista grzechów nowych dyplo- 

J matów jest —  zdaniem podkomisji —  długa, od niechęci do PRL- 
| owskich służb specjalnych, po uznanie dla amerykańskiego kina.

Powrót nadziei
i Nawiązując do częściowych jeszcze wyników wyborów samo­

rządowych i nadziei związanej z powrotem prawicy do życia publicz- 
i nego, "Słowo— Dziennik Katolicki” uważa, że wystarczyło 9 miesięcy 
i  rządów Iewicdwo-Iudowych, aby wyborcy spostrzegli, że lewica 
i  również w zmienionych, chociaż nie do/końca warunkach ustrojo­

wych, żadnych obietnic nie zamierza dotrzymać. Stąd np. zwycięstwa 
prawicy w województwach wschodnich i południowo-wschodnich, a 
więc tam, gdzie najbiedniej.

"Słowo" odnotowuje też fakt otrząsania się społeczeństwa z anty- 
klerykalnej presji, gdyż wygrywały również komitety występujące 
otwarcie pod szyldem katolickim. "Prawica musi jednak ciągle 
pamiętać o przyczynach własnej klęski i doświadczeniu czerwcowym, • 
które streszcza się w starym przysłowiu: w jedności siła" —  apeluje ; 
dziennik.

Grozi samorządowa gra polityczna
Przypominając, że w samorządach miejskich nastąpił trójpodział 

wpływów pomiędzy Unię Wolności, SLD i prawicę, Dariusz SzymCzy- 
cha wyraża w "Trybunie" obawę o pojawienie się typowo polskich 
scenariuszy. Jego zdaniem, np. UW  może utworzyć koalicje samo­
rządowe z prawicą tylko dlatego, że "pasuje to do opozycyjnej (na 
Wiejskiej) partii".

Wtedy władze miejskie mogą stanąć w programowej opozycji do 
parlamentu i rządu, opartego na koalicji PSL-SLD, co oznaczać i 
będzie grę polityczną —  ostrzega Szymczycha. Autor rubryki "Sto : 
słów" uważa, że wówczas nie skorzystają na niej mieszkańcy miast, zaś 
Unia Wolności straci cnotę wolności, bo uwikła się w kompromisy i 
działania spychające ją na prawicę.

Bp Pieronek: min. Miller pomylił sobie 
pewne porządki

"Pan minister Miller pomylił sobie pewne porządki" —  tak 
skomentował sekretarz generalny Episkopatu Polski, bp Tadeusz 
Pieronek wypowiedź wiceprzewodniczącego SdRP Leszka Millera nL 
wyborów samorządowych, w której uznał on niską frekwencję wy­
borczą za "największą porażkę Kościoła”.

"Kościół zmobilizował wszystkie siły, tym razem rzucił wszystko co 
miał na szalę. Są przykłady na to, że prowadził kampanię wyborczą do 
ostatniej godziny, a jednak nie zmobilizował takich mas do urn, na 
które liczył. Sądzę, że jest to wyraz niezgody wielu wierzących na taką 
bardzo polityczną rolę Kościoła, jaką ostatnio w Polsce stara się 
pełnić” —  mówił min. w poniedziałek w Łodzi Miller.

Bp Pieronek wyjaśnił, że jeżeli Kościół wzywa do udziału w wybo­
rach to wskazuje, że jest to obowiązek moralny. 'Wzywa do tego, by 
ludzie wypełnili ten obowiązek, a nie do tego, by głosowali na partie, 
taką czy inną" —  powiedział. "Poza tym wydaje się, że pan Miller 
zapomniał, że Kościół nie stawał obok SdRP i innych partii do wy­
borów, bo partią polityczną nie jest, gdyż jest uniwersalny"- podkreślił.

Stare banknoty ważne tylko 
do końca lipca

31 lipca br. tracą ważność banknoty najwyższych nominałów, 
które nie mają czerwonych liczb i dodatkowych zabezpieczeń. Ban­
knoty te podlegają bezterminowej wymianie.

Zzarządzenia prezesa Narodowego Banku Polskiego z marca br.
: wynika, że z obiegu wycofane zostaną banknoty pięćdziesię- 
: ciotysięczne z datą emisji 1 grudnia 1989 r., stutysięczne emitowane 
i  1 lutego 1990 r., pięćsettysięczne z datą emisji 20 kwietnia 1990 r., 
i milionowe emitowane 15 lutego 1991 r., oraz dwumilionowe z datą 
| emisji 14 sierpnia 1992 r.
| Wymiana starych banknotów na nowe może być dokonana w 
| kasach banków w dowolnym czasie, według wartości nominalnej. Na 
i operacji wymiany nikt nie straci. Oszczędności trzymane "w skarpecie"
I będą wymienione w dowolnym terminie. Z  ich wymianą nie ma co 
f jednak czekać, ponieważ od 1 stycznia 1995 r., jeśli Sejm przyjmie 
| ustawę o denominacji złotego, ma obowiązywać nowa jednostka 
; płatnicza. Wówczas w obiegu znalazłyby się równolegle dwa rodzaje 
| nominałów oraz trzeci podlegający od 1 sierpnia wymianie, co może 
I rodzić pewne perturbacje.

Poczynając zatem od 1 sierpnia nie będzie już można regulować 
i należności starymi banknotami bez fosforyzujących czerwpnych liczb,
{ kolorowych drobinek w papierze i zatopionej nitki.

Bośnia
W zajem ne oskarżenia  

o łam anie rozejmu
Mimo formalnego rozejmu walki 

między Serbami i Muzułmanami w 
Bośni i Hercegowinie nie ustają. Obie 
strony oskarżają się przy tym nawzajem 
o przygotowania do szeroko zakrojo­
nych uderzeń na różnych odcinkach 
frontu.

Zdominowane przez Muzułmanów 
wojska rządowe obawiają się takiej ofen­
sywy serbskiej na kontrolowaną przez 
siebie enklawę wokół Bihada w Bośni 
zachodniej. Zarówno wokół niej, jak i na 
okupowanych przez Serbów sąsiadują­
cych terenach Chorwacji, zaobserwowa­
no dużą koncentrację sił serbskich.

Serbska stacja telewizyjna w Banja 
Luce oskarżyła z kolei muzułmańskie 
wojską rządowe o wielokrotne narusze­
nie rozejmu na Uczącej 50 km długości 
linii frontu między Maglajem i Tuzlą. 
Serbowie spodziewają się szerokiej 
ofensywy sił muzułmańskich w całej 
Bośni północnej.

Rząd zatwierdza 
ustawę 

o obywatelstwie
Parlament łotewski zatwierdził we 

wtorek kontrowersyjną ustawę o oby­
watelstwie, która poważnie ogranicza 
prawa ludności nie-łotewskiej, przede 
wszystkim Rosjan. Ustawa została 
przyjęta w trzecim i ostatnim czytaniu 
66 głosami— przeciwko 11. Przewidu­
je  ona, że 500-tysięczna ludność rosyj­
ska będzie  mogła ubiegać się o 
łotewskie obywatelstwo dopiero po ro­
ku 2000 i że tylko kilka tysięcy Rosjan 
otrzyma je  co roku.

Dekret Jelcyna 
o przebiegu granicy 

z Estonią
Prezydent Borys Jelcyn wydał de­

kret określający jednostronnie prze­
bieg granicy między Rosją i Estonią, 
mimo protestów Tallinna.

W  tekście dekretu znajduje się 
stwierdzenie, że Moskwa zdecydowała 
się na ten krok, "by bronić interesów 
politycznych i gospodarczych Federa­
cji Rosyjskiej" oraz "przez wzgląd na 
negatywny stosunek Repub lik i 
Estońskiej do dwustronnego wyzna­
czenia granicy".

Władze estońskie żądają zwrotu 
dwóch regionów przygranicznych— w 
okolicach Narwy i w pobliżu Peczory—  
które należały do Estonii przed zaane­
ktowaniem jej przez ZSRR w 1940 r. 
Estonia jest zdania, że granica rosyj- 
sko-estońska powinna zostać wytyczo­
na zgodnie z literą traktatu z Tartu z 
1920 r. Moskwa natomiast jest zdania, 
że podstawą dwustronnego porozu­
mienia powinna być linia graniczna ist­
niejąca 24 sierpnia 1991 r ,  w momen­
cie  uznawania przez R os ję  
niepodległości Estonii

Rosja

Duma nie przyjęła budżetu na 1994 rok
Z  powodu wysokiej absencji Du­

ma Państwowa, czyli niższa izba rosyj­
skiego parlamentu, nie przyjęła w 
środę w pierwszym głosowaniu tego­
rocznego budżetu, którego projekt 
spotkał się ze sprzeciwem wojsko­
wych ze względu na redukcję wy­
datków na obronę.

Za budżetem głosowało 194 depu­
towanych, 57 byłó przeciw, a 44 
wstrzymało się. Do przyjęcia ustawy 
potrzeba co najmniej 225 głosów. Po­

nowne głosowanie ma się odbyć jeszcze 
w środę, po przerwie w obradach.

O wprowadzenie do budżetu po­
prawek podnoszących zgodnie z 
żądaniem armii wydatki na obronę do 
55 bilionów rubli (27,5 mld dolarów) 
zwróciła się w środę do Dumy wyższa 
izba parlamentu— Rada Federacji. Na 
początku czerwca Duma zaaprobowała 
w ramach projektu budżetowego wy­
datki militarne na poziomie 40,5 bilio­
na rubli (20 mld dolarów).

Rosja przystępuje do Partnerstwa 
dla pokoju

Rosja stała się w środę 21 krajem, 
który przystąpił do Partnerstwa dla po­
koju. Podpis pod dokumentecp ramo­
wym złożył w brukselskiej siedzibie 
NATO  rosyjski minister spraw zagra­
nicznych Andriej Kozyriew.

Równocześnie w rosyjskiej Dumie 
— w Moskwie— odbyło się głosowanie 
nad projektem rezolucji zgłoszonym 
przez deputowanych komunistycznych 
i nacjonalitycznych, który stwierdzał, 
że podpis Kozyriewa jest nieważny i że 
Rosja nie przystępuje do Partnerstwa. 
Projekt ten uzyskał poparcie 216 depu­
towanych, a więc do jego przyjęcia 
zabrakło jedynie 9 głosów. Wskazuje to 
jak silna jest w rosyjskim parlamencie

opozycja przeciwko udziałowi Rosji w 
Partnerstwie dla pokoju.

Przypomnijmy, że przez kilka 
miesięcy Moskwa wahała się, czy 
przystąpić do Partnerstwa. Ponieważ 
wielu krajom zachodnim— w tym Sta­
nom Zjednoczonym— bardzo zależało 
na takich związkach z Rosją, Moskwa 
wykorzystywała to jako instrument na­
cisku i domagała się specialnych praw, 
m. in. stałych konsultacji politycznych 
z Sojuszem Atlantyckim. Wprawdzie 
nie uzyskała jeszcze na to zgody, ale 
wielu polityków zachodnich uważa, że 
Rosja jako mocarstwo powinna być tra­
ktowana inaczej niż pozostałych 20 syg­
natariuszy Partnerstwa dla pokoju.

Ukraina
Krawczuk i Kuczma —  w szrankach

o fotel prezydenta
Według ukraińskich środków 

przekazu, walka o fotel prezydencki 
rozstrzygnie się między Leonidem 
Krawczukiem a Leonidem Kuczmą. 
Obecny prezydent jest faworytem 
zwłaszcza T V  ukraińskiej, która obok 
od programów wyborczych, stale prze­
kazuje informacje o roboczych spotka­
niach Leonida Krawczuka.

Przeciwko preferencjom dla obe­
cnego szefa państwa ukraińskiego 
zaprotestował jego rywal Aleksander 
Moroz. Stwierdził, że złoży w parla­
mentarnej komisji ds. środków przeka­
zu wniosek' o zapewnienie wszystkim 
kandydatom równych praw w mediach. 
Moroz powiedział, że polityka zagrani­
czna Ukrainy potrzebuje "większej ini­
cjatywy, której nam wciąż brakuje". 
Opowiedział się także jako zdecydowa­
ny przeciwnik prywatnej własności 
ziemskiej. Zdementował też pogłoskę, 
jakoby miał zamiar zrezygnować z kan­
dydowania na rzecz Leonida Kuczmy.

Z  kolei Kuczma w wystąpieniu te­
lewizyjnym zaprzeczył, jakoby jego 
koncepcja ekonomicznych związków z 
Rosją polegała na dążeniu do integra­
cji. Jego zdaniem, samodzielność i 
niezależna polityka Ukrainy nie może 
przejawiać się w dążeniu do samoizola- 
cji i "w żadnym wypadku nie wolno się 
odcinać od ekonomicznych, ducho-

Gra warta świeczki
Białoruska telewizja nadała we 

wtorek wieczorem program specjalny, 
na życzenie — jak poinformowano te­
lewidzów — stewardesy A l cny Pawełki, 
która (jak się okazało) —  bardzo 
pragnęła opowiedzieć o tym, że kandy­
dat na prezydenta A leksander 
Łukaszenko okradł ją z cukierków, su­
szarki do włosów i aparatu do masażu.

Według poszkodowanej, stało się 
to dwa lata temu, podczas powrotu 
białoruskiej delegacji rządowej z Peki­
nu do Mińska. 40 minut przed lądowa­
niem stewardesa stwierdziła, iż jej "re­
klamówka", w której były wymienione

rzeczy —  kupione w Chinach —  jest 
pusta. Zgłosiła fakt ochronie. Przepro­
wadzono rewizję w częśd bagażowej i 
— jak to określiła bohaterka programu 
—  "znaleziono podobne rzeczy w 
bagażu Łukaszenki". Sporządzono 
protokół. Stewardesa powiedziała, że 
zdecydowała się opowiedzieć o wyda- 
rżeniu w trosce o przyszłość kraju, 
która zależy od tego, kto będzie jego 
prezydentem.

Program wzbogaciły wypowiedzi 
dwóch innych uczestników lotu —> 
członków rządowej delegacji, którzy 
potwierdzili fakt 1 zwierzyli się, że bar­

wy ch i kulturalnych związków z byłymi 
republikami radzieckimi, zwłaszcza z 
Rosją". Dodał, że gotów jest wziąć na 
siebie pełną odpowiedzialność za stan 
ekonomiczny i politykę państwa 
ukraińskiego i "nie będzie szukał niko­
go, na kogo tę odpowiedzialność 
mógłby przerzucił*.

Iwan Pluszcz, podobnie jak Moroz, 
zapewnił, że n ie ma zamiaru 
rezygnować z walki wyborczej, 
podkreślając iż "nie handluje głosami 
wyborców". Zadeklarował, że jednym z 
najważniejszych celów jego  dzia­
łalności jako prezydenta będzie 
zwiększenie zdolności nabywczej 
społeczeństwa. Dodał jednak, że 
"państwowości nie należy mierzyć ceną 
czy długością kiełbasy". Pluszcz 
stwierdził także, iż wie o zagranicznych 
rachunkach dewizowych niektórych 
wysokich rangą funkcjonariuszy 
państwowych i jeśli zostałby prezyden­
tem doprowadziłby do ich likwidacji i 
odzyskania dla kraju tych pieniędzy.

Ulica kijowska do wszelkich obiet­
nic kandydatów do fotela prezydenc­
kiego podchodzi sceptycznie. Wpraw­
dzie, według sondaży, frekwencja 
wyborcza będzie duża —  w granicach 
70 proc. — jednak już wiadomo, że ok. 
15 proc. wyborców będzie głosować 
przeciwko wszystkim kandydatom.

dzo im było ciężko tak długo o tym 
milczeć.

Ostatnie, nieoficjalne notowania 
popularności kandydatów na prezy­
denta, dają Łukaszence zdecydowane 
pierwszeństwo i mówią o stałym spad­
ku popularności premiera. Coraz 
głośniej mówi się o realnej możliwości 
przegran ia wyborów  przez 
Wiaczesława Kiebicza już w pierwszej 
turze. Za drugiego groźnego konku­
renta prem iera uważany jes t 
Stanisław Szuszkiewicz. Łukaszenko i 
Szuszkiewicz —  takie są obecne pro­
gnozy na parę rywali, którzy mają 
szansę przejść do drugiej tury 
głosowania. Zbiegają się z łatwo 
zauważalnym faktem, iż a ta id zwolen­
ników premiera koncentrują się obe­
cnie na tych dwóch jego konkuren­
tach.
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PAMIĘCI AMBASADORA S.LOZORAITISA 
Dziś w Filharmonii Wileńskie] odbędzie się koncert poświęcony pamięci 

ambasadora Stasysa Lozoraitisa. W koncercie wezmą udział chór z San Jose 
(USA), chór kameralny Litewskiej Akademii Muzycznej, zostanie wykonane 
*Requiema W A  Mozarta.

LNKOL UCZCI lOO-ROCZNICĘ RUCHU OLIMPIJSKIEGO 
100 lat temu, 23 czerwca 1894 baron Pierre de Coubertin utworzył w 

Paryżu Międzynarodowy Komitet Olimpijski. W  ten sposób został zapocząt­
kowany nowożytny ruch olimpijski.

Dziś w dniu setnego jubileuszu w Wilnie, w Litewskim Narodowym Komi­
tecie Olimpijskim zostanie przedstawione dzieło rzeźbiarza S. Kuzmy 'Strze­
lec1. Jest to dar LNKOI dla Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego z . 
okazji jego 100-lecia.

UCZENI POSTANOWILI DODAĆ JEDNĄ SEKUNDĘ 
Czas słoneczny nie zgadza się ze szczególnie precyzyjnym czasem 

atomowym, więc uczeni postanowili o północy 30 czerwca dodać jedną 
sekundę do czasu uniwersalnego.

DO CZECH — ZE SPECJALNYMI PRZEPUSTKAMI 
Wybierając się w podróż kursującym nieregularnie do Czech autobusem, 

albo przez nie jeszcze dalej, odtąd trzeba będzie zaopatrzyć się w specjalne 
przepustki. Ostatnio otrzymano je od Ministerstwa Transportu Czech.

W razie podróży grupy wyłącznie do Czech, takie przepustki stosowane 
są wyłącznie dla nieregularnych ‘wahadłowych * rejsów (gdy jedzie się, aby 
przywieźć z Czech podróżnych przewiezionych wcześniej takimi rejsami). 
Przepustki w razie wyjazdu tylko do Czech, nie są potrzebne dla jednorazo­
wych rejsów "zamkniętych drzwi* i jadąc tam bez pasażerów, z powrotem zaś 
z pasażerami, lub przeciwnie.

Jednakże w razie przewozu grupy tranzytem przez Republikę Czeską, 
przepustki są potrzebne. Będą one wydawane w Inspekcji Transportu Drogo­
wego Ministerstwa Komunikacji, natomiast przepustki na rejsy 'wahadłowe1 
w Departamencie Transportu Drogowego.

JAKO PIERWSI NA LITWIE \)ETSTAR-731" LECIELI 
DZIENNIKARZE l KIEROWNICY LAL 

We wtorek pierwszymi pasażerami nowego samolotu Litewskich Linii 
Lotniczych * Jetstar-731 * byli dziennikarze! kierownicy spółki lotniczej. Uczest­
niczyli oni w lotach doświadczalnych nad Litwą.

W tym niewielkim samolocie klasy biznesu ustawiono 9 wygodnych foteli 
obitych jasno-szarą skórą, przy których znajdują się odchylane stoliki obciąg­
nięte czerwoną skórą. 'Jetstar-731 * prowadzą dwaj piloci, pasażerów 
obsługuje jedna stewardesa. Samolot może bez lądowania lecieć w  ciągu 6 
godzin z prędkością 900 km na godzinę.

ZDROWIE SPOŁECZEŃSTWA 
W Ministerstwie Zdrowia zebrali się główni terapeuci miast i rejonów. 

Dyrektor Centrum Informacji Medycznej A. Gaiźauskiene przedstawiła dane 
dotyczące zdrowia społeczeństwa w roku ubiegłym. Przeciętna długość 
życia, podobnie jak i w 1970 r. wynosi 69 lat: mężczyzn —  63, kobiet —  74. 
Zmalała śmiertelność niemowląt i położnic. Więcej niż w  wielu innych krajach 
Europy dokonuje się aborcji. Zwiększa się liczba zachorowań na choroby 
nowotworowe. Pół miliona mieszkańców przeszło choroby zakaźne. W 
porównaniu z 1992 r. ustabilizowała się zachorowalność na schorzenia psy­
chiczne. Wzrosła liczba chorych na narkomanię, toksykomanię.

ZANIM WEJDZIECIE DO WODY 
W czerwcu już dwukrotnie przeprowadzono kontrolę wody na kąpielis­

kach głównego uzdrowiska —  Połągi. Na odcinku wybrzeża koło Połągi 
można kąpać się bez ograniczeń —  zanieczyszczenie wody nie przekracza 
normy. Co prawda, w pierwszych dniach czerwca specjaliści od higieny nie 
zalecali kąpieli na plaży damskiej —  zanieczyszczenie tego odcinka spowo­
dowała rzeczka Rażó.

Kłajpedzkie Centrum Higieny nie zaleca obecnie kąpieli w morzu koło 
Kłajpedy, tj. na plażach Melnrage I i Giruliai. W tych strefach wypoczynkowych 
zanieczyszczenie morza drobnoustrojami 4-6 razy przekracza dozwoloną 
normę. Szczególnie niebezpiecznie jest się kąpać na plaży Melnragó II: 
wykryto tu patogeniczne drobnoustroje —  salmonelle. M. in. salmonelle 
wykryto również na Zalewie Kowieńskim koło Pożajścia, więc też lepiej unikać 
tej plaży. \

ŻĄDAJMY CERTYFIKATÓW JAKOŚCI TOWARÓW 
Na rynek litewski trafia wiele miejscowych i importowanych towarów 

niskiej jakości, jednakże praktycznie nikt nie broni interesów konsumenta. 
Projekty ustaw o prawach konsumentów i o handlu już od pewnego czasu 
wędrują po instytucjach władzy i nie wiadomo, czy prędko ujrzą światło 
dzienne w Sejmie. Zanim zostaną przyjęte te akty normatywne, opracowuje 

tymczasowe akty poustawowe —  tymczasowe przepisy handlu oraz 
wymiany towarów. Sądzi się, że przy pomocy- tych dokumentów rząd cho­
ciażby częściowo wypełni luki w obronie praw konsumentów. Co prawda, w 
myśl obowiązujących obecnie uchwał* rządu Państwowa Inspekcja Jakości 
ma prawo sprawdzania produkcji wytwarzanej przez przedsiębiorstwa 
państwowe oraz spółki akcyjne, poza tym ełużby jakości, higieny. Podobnie 
klienci mają prawo żądania od handlujących certyfikatów jakości towarów.

UPARTY STAROSTA 
Inspektor ds. języka litewskiego w rejonie trockim A.Kazakevićiute posta­

nowiła nie przekonywać, lecz oficjalnym pismem przestrzec starostę gminy 
starotrockiej K. Jasiuieyićiusa, że dotychczas nazwy ulic napisane są w 
językach nie tylko litewskim, ale również rosyjskim i polskim. Kwestię tę 
wielokrotnie już poruszali członkowie rejonowej komisji języka litewskiego, 
jednakże nikt nadal nie reaguje na żądania.

KTÓRYM PRZEWOŹNIKOM POWODZI SIĘ LEPIEJ 
W ciągu 5 miesięcy br. w porównaniu z  odpowiednim okresem roku 

ubiegłego zmniejszyły się przewozy w transporcie kolejowym (o 16,5 proc.) i| 
rzecznym (o 9,1 proc.)Lłtwy. Jednocześnie statkami żeglugi morskiej I samo­
lotami przewieziono odpowiednio o 4,6 i 47 proc. więcej towarów.

ZMNIEJSZYŁA SIĘ PRZESTĘPCZOŚĆ 
W ciągu 5 miesięcy br. w kraju zarejestrowano 21.551 przestępstw, czyli 

o 19,5 proc. mniej niż w tym samym okresie roku ubiegłego, podał Departa-f 
ment Statystyki, powołując się na dane Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy i inŁ własnych przygotował Jerzy SU R W IŁO

Polonistyka na Uniwersytecie Wileńskim
Tradycyjnie uważa się, że Uniwersytet Wileński zapewnia 

wyższy od innych wileńskich uczelni poziom nauczania. Cieszy 
nas to,że na UW  działa wydział Biologii polskiej. O warunkach 
wstąpienia na polonistykę poprosiłam opowiedzieć kierownika 
Katedry Filologu Polskiej doc. Algisa KALEDĘ.

—  O ile pamiętam, przedtem 
na Uniwersytecie Wileńskim po­
lonistyki nie było.

—  Jest to nowy kierunek. 
Nasza polonistyka ogłasza rekru­
tację dopiero po raz drugi.

—  Be osób planujecie przyjąć 
na studia w roku bieżącym?

—  P od ob n ie  jak  w roku 
ubiegłym, na studia przyjmujemy 
około 20 osób. 10 miejsc przezna­
czamy dla studentów po szkołach 
polskich i 10 —  po Szkotach litew­
skich oraz rosyjskich.

—  Czy konieczna jest znąjo- 
mość języka polskiego? Jakie eg­
zaminy muszą zdawać absolwenci 
po szkołach litewskich i rosyj­
skich?

—  Chcemy pozostać otwarci 
dla wszystkich chętnych i 
hołdujemy zasadzie, że filologię 
polską na Uniwersytecie W i­
leńskim mogą studiować nie tylko 
ci, którzy już władają językiem 
polskim , lecz również ci, dla 
których jest on językiem obcym.

Egzamin wstępny kandydaci 
będą zdawać w zależności od 
ukończonej szkoły: po szkołach 
polskich — język i literaturę pols­

ką, po litewskich i rosyjskich— od­
powiednio język litewski czy język 
rosyjski.

—  Na czym będzie polegał eg­
zamin?
\ —  Egzamin będzie dwuczęś­

ciowy; pisemny i ustny. W  pierw­
szym dniu. kandydaci będą pisać 
krótkie wypracowanie (analizę po­
danego utworu literackiego), a w 
drugim będą rozwiązywali test gra­
matyczny i odpowiadali na pytania 
z  zakresu literatury.

Pod uwagę bierzemy również 
średnią następujących ocen w 
świadectwie maturalnym: z języka 
ojczystego, z  historii oraz z języka 
obcego (zachodniego).

—  De lat trwąją studia?
—  Studia dzielą się na dwa po­

ziomy: 4-letnie studia na stopień 
bakałarza, 6-letnie ńa stopień ma­
gistra. Zwykle magistra dostaje za­
ledwie kilka osób z grupy.

—  Czy studenci m ają 
możliwość wyjazdu na staż do 
kraju,'którego języka uczą się?

—  Istnieje możliwość wyjazdu 
na studia semestralne do Polski: 
Poznania, Warszawy, Krakowa. .

—  Czy zap raszac ie  do

współpracy wykładowców z Pols­
ki?

—  Tak. W  ubiegłym roku aka­
demickim wykładało u nas na wy­
dziale dwóch wykładowców z Pols­
ki. W  przyszłości planujemy to 
kontynuować.

—  Czy łatwo jest otrzymać 
miejsce w akademiku?

—  Na pierwszym roku studiów 
w zasadzie wszystkim chętnym jest 
przydzielany akademik. Starsi stu­
denci muszą radzić sobie sami. Jak 
na razie na naszym wydziale nie 
mamy z tym problemów, ponieważ 
większość studentek —  to mie -

jzkanki Wilna.
—  Pytanie dotyczące strony 

formalnej wstąpienia na studia. 
Kiedy? Jak? Co?

— Podania są przyjmowane od 
23 czerwca do 9 lipca, zaś egzaminy 
wstępne odbędą się w dniach 11-20 
lipca Idąc złożyć podanie ważne 
jest nie zapomnieć dowodu osobis­
tego, świadectwa ukończenia 
szkoły, zaświadczenia o stanie 
zdrowia oraz 4 zdjęć (3x4 cm).

—  Czego Pan oczekuje od 
swoich przyszłych studentów?

—  Podczas egzaminów wstęp­
nych, przede wszystkim zawsze o- 
czekujethy samodzielności myś­
lenia.

—  To już bardzo wiele. Dzię­
kuję za rozmowę.

Rozmawiała Jolanta MASIAN

Podpisy w sprawie zorganizowania referendum będzie 
przyjmowała i sprawdzała Główna Komisja Wyborcza
Wreszcie został przydzielony 

gospodarz podpisów w. sprawie 
przeprowadzenia referendum na 
temat gospodarczy, ważących 
150 kilogramów i oprawionych w 
62 opasłych tomach. Została nim 
G łów na K om is ja  W yborcza . 
Sejm specjalną uchwałą polecił 
komisji przyjęcie ponad 561 tys. 
podpisów zgromadzonych przez 
grupę inicjatywną oraz Innych 
dokumentów w sprawie referen­
dum. Komisję zobowiązano też, 
aby Sprawdziła je  w ciągu 15 dni, 
podaje E LTA .

j Przewodniczący Głównej Ko­
misji Wyborczej Zenonas Vai- 
gauskas w ro zm ow ie  z kór. 
E L T A  powiedział, że komisję o- 
czekuje ogromna i trudna praca. 
Now a ustawa o re ferendu m ,' 
która wejdzie w  życie po opubli­
kowaniu jej w "Yalstybćs finios" 
(kolejny numer powinien ukazać 
się w tym tygodniu), zobowiązuje 
do sprawdzenia obywatelstwa 
osoby, która złożyła podpis, au­
tentyczności, notarialnego pot­
w ierdzenia tego podpisu itd. 
"Zleconą pracę będziemy musieli

wykonać, przestrzegając ściśle wy­
magań ustawy, ale jednocześnie 
również bardzo życzliwie ustosun­
kowując się do-pracy dokonanej 
przez grupę inicjatywną’ , pod­
kreślił Z.Vaigauskas. 'Spodzie­
wam się, że organizatory referen­
dum popracowali profesjonalnie, 
przestrzegając przepisów ustalo­
nych w ustawie. Wszelkie przed­
wczesne podejrzenia odrzucamy 
kategorycznie”, stwierdził on.

Wnioski komisji mają być 
przedstaw ione Sejm owi nie 
później niż do 6 lipca.

Konserwatyści przygotowali 
prośbę do Sądu Konstytucyjnego

Sejmowa frakcja Związku Oj­
czyzny —  konserwatystów przygo­
towała we wtorek prośbę do Sądu 
Konstytucyjnego o zbadanie, czy 
odpowiada Konstytucji Republiki 
Litewskiej przyjęta w ubiegłym ty­
godniu w Sejmie i podpisana w po­
niedziałek przez prezydenta usta­
wa "O nowelizacji i uzupełnieniu 
ustawy Republiki Litewsldej o re­
ferendum ", zakomunikowała 
agencji E L T A  rzeczniczka praso­
wa opozycji sejmowej.

Zdaniem konserwatystów, us­
tawa ta jest sprzeczna z  kilkoma 
artykułami Konstytucji. Jako istot­
ne naruszenie zarówno Konstytuc­
ji Republiki Litewskiej, jak i praw 
obywateli w prośbie traktuje się 
pierwszy artykuł znowelizowanej 
ustawy o referendum. Większość 
sejmowa usiłuje tu odebrać oby­
watelom prawo przyjmowania 
ustaw, a bardzo niejasno określona 
komisja ekspertów, której ustawa 
ta daje prawo dokonywania eks­

pertyzy ekonomicznej, wynoszona 
jest ponad wolę narodu, stwierdza 
rzeczniczka prasowa opozycji sej­
mowej. Prócz tego, w artykułach, 
regulujących procedurę składania 
podpisów na rzecz referendum, 
Sejm narusza prawa obywatelskie 
ludzi dotkniętych niemocą, wyma­
gając, by sam obywatel własno­
ręcznie spisywał wszystkie pouzeb- 
ne dane. Zaskarżono również 
jeszcze kilka artykułów ustawy.

We wtorek rozpoczęto zbiera­
nie podpisów pod tą prośbą. Zgod­
nie z ustawą o Sądzie Konstytucyj­
nym, podpisy pod taką prośbą 
powinna złożyć jedna piąta posłów 
na Sejm.

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup sprzedaż Skup [sprzedaż skup | sprzedaż

„Litimpex bankas” 3,98 4,03 2,42 - 2,52 0,18 0,21

„Vilniaas bankas” 3,96 ; 4,02 2,43 2,51 0,15 0,25

„Aurabankas” 3,98 4,02 2,44 2£1 0,17 0,21

„Hermls” 3,99 4,02 2,43 2^1 0,19 0,20

„Senamiestio
bankas”

4,00 4,00 
(-0,25%) (+0,75%) 2,45 i s o 0,17 0,20

„Lieluvos akclnls 
inoyacłnis bankas”

4,00 4,00 
(-0,25%) (+ljOO%) 2,43 2,50 - W ;  ■

Wczoraj 
w Narodowym  

Banku Polskim
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Frank
francuski 4026 4190
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niemiecka 13753 14315

Dolar
amerykański 22035 22935

Font brytyjski 33895 35279

Frank
izwąjcanld 16283 16947
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Troski  dnia  
powszedniego

W e wtorek —  pytanie, w  czwartek —  o d pow ie dź 

Zapomniana N o w a Rossa
Wiele mówimy i. niemało się dba o cmentarz zw. Stara Rossa. I 

rzeczywiście, tam jest względny porządek, choć może nie taki, jak być powi­
nien, bo wialnie wczoraj odwiedziłam z gośćmi z Polaki tę nekropolię 
wileńską. Ale zupełnie mnie ręce opadły, gdy zaszliśmy odwiedzić zmarłych, 
pochowanych na Nowej Rossie, która przecież też już stara, bo wielu, co tu 
pochowali swoich krewnych, również powyjeżdżało z Wilna. Sterty śmieci leżą 
co krok, ludzi do sprzątania nie ma, a d, co na wiosnę uporządkowali mogiły 
swych bliskich również zrobili to niedbale, częstokroć zostawiając brudy 
wokół pobliskich grobów. Jakiś mężczyzna, który tam kosił trawę, gdyśmy go 
spytali, dlaczego tu taki bałagan, powiedział, że nie ma ludzi, bo nie ma 
pieniędzy na ich opłatę, a ci, co tu pracują już od wielu miesięcy nie otrzymują 
gaży. Czy koniecznie, żeby było czysto i porządnie w naszych miejscach 
zabytkowych musi być rzucone hasło? Na Nową Rossę hasła nikt dotąd nie 
rzucił. Nie mogę dodzwonić się do posła na Sejm pana Rupejki, bo jemu ufam, 
chociaż bardzo bym czekała, żeby frakcja ZPL również tym się zajęła, przy­
najmniej pobudziła ludzi do zadbania o Nową Rossę.

Barbara SIWICKA
Z wielu sugestiami pani Barbary należy się zgodzić. Chciałoby się 

dodać, że dbanie o groby powinno leżeć na sercu każdego z nas. I przede 
wszystkim tych, którzy Je porządkują, bo leżą tu jego bliscy. Jeśli ktoś będzie 
przerzucał śmieci na inne groby, żaden dozorca nie sprosta tej pracy. Myśl
0 tym, że Nowa Rossa też Już Jest stara, zabytkowa i wymaga również opieki 
podzielam całkowicie.

Owce są —  pasterza nie ma
Nieprzyjemny lemat chcę poruszyć dzisiaj. Temat, o którym dawno 

rozmyślam. Wydarzenie związanie z uczczeniem 50 rocznicy mordu tfaszych 
ziomków w 'Glinciszkach stało się badlcem do rozmowy. Otóż, ktoś tam 
gdzieś powiedział, że w niedzielę odbędzie się uroczystość upamiętnienia 
poległych. My, miejscowi mieszkańcy, a także przedstawiciele rodziny 
Jeleńskich, zebraliśmy się przy "pomniku", czekaliśmy od godz. 11 do 15 aż 
zacznie się uroczystość. Myśleliśmy, że będzie ksiądz, wspólnie pomodlimy 
się za dusze naszych krewnych i zioipków, złożymy kwiaty. Niestety, żadnej 
uroczystości nie doczekaliśmy. Podobno w poniedziałek w pośpiechu, bez 
uprzedniego zawiadomienia przyjechali jacyś ludzie, fotografowie, złożyli 
kwiaty. Jak gdyby ktoś na przekór wszystko robił w tajemnicy. Mieszkańców 
Glindszek to oburzyło mocno. Kogo tu winić? Fakt pozostaje faktem —  nie ' 
klei się między nami, Polakami. Owce są, a pasterza nie ma...

Piotr RYMOwicZ
O tragedii związanej z mordem w Glinciszkach dziennik nasz szeroko 

pisał również w ostatnim numerze z ubiegłego tygodnia. We wczorąjszym 
numerze wróciliśmy do tematu, uwzględniając, że została wmontowana na 
kamieniu nowa tablica. Nasz punkt widzenia więc przedstawiliśmy. Go do 
uroczystości związanej z upamiętnieniem ofiar w Glinciszkach wszystko się 
zgadza — nawet dział kultury rejonu wileńskiego nie wiedział o tym. I  
właściwie, kto w tym wypadku miał wystąpić w roli pasterza —  też trudno 
powiedzieć. Logika podpowiada, że w takiej sytuacji władze administracyj­
ne oraz być może oddział ZPL rejonu wileńskiego musiałyby spełniać tę 
funkcję. W każdym razie my też niech nawet jako owce bylibyśmy obecni 
na uroczystości, gdybyśmy byli powiadomieni

Czy są jeszcze szkoły wieczorowe?
Córka moja ukończyła przed kilku laty 9 klas. Teraz chciałaby zdobyć 

maturę. Czy mogłaby uczyć się wieczorowo w języku polskim.

Anna NIEWIADOMSKA
Wieczorowa Szkoła Średnia, gdzie nauka odbywa się w języku polskim, 

istnieje w Wilnie od kilku dziesięcioleci. Znąjduje się na Zwierzyńcu (uL 
Vykin to 11). W  tym roku znów będzie kompletowana dziesiąta klasa, nauka 
odbywa się wieczorami (Jedynie we wtorki z rana ). Bardzo popieramy 
decyzję córki Pani Anny.

Jak wyjechać do sąsiadów?
Nasi czytelnicy Krzysztof Wielikowsld, Wanda Sokolińska, Józef Ry­

dwan i inni prosili o podanie informacji, gdzie w różnych miejscowościach 
można załatwić wizy na Białoruś i Ukrainę. Chodzi o to, że częstokroć jakieś 
firmy reklamują się w gazetach, iż mogą pośredniczyć w wyrobieniu wizy. 
Kogoś tam zawiodły, inni nie wiedzą, czy mogą im ufać.

Bardzo dobrze, że Czytelnicy pytają nas o to, czy mogą ufać 
pośrednikom w tej sprawie. Otóż właśnie w ubiegłym tygodniu jak jedna 
ambasada tak i druga wydały oświadczenia, że wiza na wyjazd na Ukrainę 
lub Białoruś zrobiona za pomocą pośredników nie będzie honorowana. 
Mało tego, wopiści ukraińscy, gdy stwierdzą, że wiza wydana nieprawnie, 
właściciela takiego dowodu osobistego pozbawią prawa wjazdu na Ukrainę 
w ciągu 5 lat Po wizę należy zgłosić się do ambasady ukraińskiej (uL 
Kałwaryjska 159). Przedwczesna rejestracja w kolejce Jest nie do przyjęcia.

JeśU chodzi o wjazd na Białoruś —  należy zwracać się do wydziału 
konsularnego ambasady Białorusi (nowy adres. uL Muitines 41), gdzie 
interesanci są przyjmowani codziennie od godz. 10 do 18 oprócz środy i dni 
wolnych od pracy. Cena wizy jednorazowej — 5 doL (20 Li), tranzytowej — 
3 doL (12 Lt). Wizę na Białoruś można załatwić teżw konkretnych miastach
1 tylko tam zrobione dokumenty będą ważne. A więc: w Kownie, uL MLSko 
23-2 (teL 20-48-91); Visaginasię, uL FestWalio 10,1 klatka schodowa. IV 
piętro (teL 33-487, 28-615); Drusldenniki —  sanatorium "BaltarusUa", w 
poniedziałki i wtorki (tel. 54-113, 55-519, 52-684); Święciany —  ul. 
Śvenćioniliq 17 (teL 51-873,47-288); Solecznild— uL Molcyklos 12 (środa, 
sobota, niedziela); Grigiśkto — w gmachu rady miejskiej w czwartki (tel. 
57-74-32,69-432).

Tyle pytań było we wtorek. Dziękiąję tym miłym Czytelniczkom, które 
zechciały po prostu porozmawiać ze mną na tematy trudów naszego co­
dziennego życia. Wspólnie rozumiemy, że ani na wysokie ceny artykułów 
żywnościowych, a co gorsza, leków, ani na niskie zarobki wpływu nie mamy. 
Dziękiąję za zatroskanie niektórych czytelników wyglądem naszego 
przepięknego tak zaśmieconego dziś Wilna. Cała prasa litewska, telewiaja 
temat ten porusza prawie codziennie, a śmiecie nadal leżą.

Do usłyszenia w następny wtorek. Rozmawiać z 
Państwem w godzinach 10-12 będzie kierowniczka działu 
etyki, rodziny I prawa Jadwiga PODMOSTKO (tel. 42-79-64).

Krystyna ADAMOWICZ

Oczekiwania byłych właścicieli zleml na decyzję Sądu Konstytującego odnośnie zwrotu | 
\ byłej majętności, szczególnie zaliczanej do tak zwanych zielonych I szarych stref, niestety, | 
| dalece się nie spełniły. Poniżej polecamy uwadze Czytelników wywiad dziennikarki "Respubllkl" I 
i Aldony Kvederlenó z dyrektorem Departamentu Regulacji Rolnych Ministerstwa Rolnictwa j 
| pranasem ALEKNAYIĆIUSEM dotyczący tych spraw. j

Sąd Konstytucyjny nie zmienił sedna
—  Więc czyja Jest ta ziemia: 

państwa czy wriaścłclełl?
—  Gdy w Sądzie Konstytucyj­

nym jasno powiedziano, że dawni 
właściciele w rzeczywistości dziś nie 
są nimi, to samo przez się odpadły 
różne inne kwestie. Ziemi, którą 
można zwrócić, nie uważa się jesz­
cze za ziemię państwową. Można Ją 
zwrócić i pretendentom do takiej 
ziemi pozostaje czekać na ten 
zwrot. Dopóki ziemia nie została 
jeszcze zwrócona, państwo może ją 
tylko wydzierżawiać. Ale ziemia, 
gdzie są strefy zielone, nie podlega 
zwrotowi!

— Zatem, ty złamię, którą 
państwo uznało za podlege|ącą 
zwrotowi, wykorzystuje słf I włada 
się nią czasowo, zanim odzyska Ją 
byty właściciel. Natomiast nie ma 
żadnych praw do te) zleml, którą 
państwo uznało za nie podlegającą 
zwrotowi.

O P I N I E
—  Nie ma on żadnych praw do 

takiej ziemi, wcześniej lub później 
nastąpi rozliczenie za nią. Do ta- 
kich nie podlegających zwrotowi 
ziem zaliczyliśmy ziem ię kom­
pleksów, terenów nawadnianych. 
Stanowiło to przedmiot sporów w 
Sądzie Konstytucyjnym. Jednakże 
Sąd Konstytucyjny uznał, że ta zie­
mia jest nieodzowna do potrzeb 
społecznych. Więc poprawki tej nie 
anulowano. Wyspecjalizowane sa­
dy lub ogrody gospodarstw również 
są wykupywane przez państwo. 
Wiadomo,że można znaleźć moty­
wy, iż możliwy jest zwrot sadu, 
jednakże Sąd Konstytucyjny 
posta‘nowił, że nie można tego 
uczynić i udowodnił dlaczego. Do 
perspektywicznego gospodarowa­
nia zostały włożone inwestycje. 
Zupełnie niepotrzebnie krytyko­
wano nas, że ziemię zwracamy do­
piero po ustaleniu jej użytkownika. 
Wtedy wszak może ją  odzyskać 
więcej właścicieli.

— Więc Jest to ta wasza łaska, 
gdy pragnący odzyskać ziemię, 
musi Ją przedtem wydzierżawić 
spółce?

—  Ale zapisaliśmy dwie rzeczy: 
albo sam pracujesz, albo znajdu­
jesz użytkownika. Aby ziemia nie 
leżała odłogiem. Jest to regulowa­
nie państwowe, dla społeczeństwa 
bowiem nie powinno być obojętne, 
jak ziemia będzie użytkowana.

— Jeżeli zaś sam chcę 
gospodarować, a powiadają ml, że 
nie mogę, że muszę wydzierżawić 
spółce?

—  O tym proszę nie mówić, jest 
to ziemia nie podlegająca zwroto­
wi, potrzebna spółkom.

— Więc po sądzie również 
pozostały te nie podlegające zwro­
towi szare strefy?

—  Sąd Konstytucyjny uznał, że 
zwrotowi nie podlegają zarówno 
strefy szare, jak i zielone. Podobnie 
jak i posesje, działki. Wszak od 
państwa nafcytoje 300 tyś. osób i nikt 
nie zgłaszał pretensji Człowiek zwy­
kle buduje się nie na własnej ziemi.

Państwo wykupiła tę ziemię od 
właścicieli i sprzedało aktualnym 
posiadaczom posesji. Są takie miej­
sca, których państwo po wykupie­
niu nie sprzedaje nikomu, nie może 
bowiem ich sprzedać —  są to złoża 
użytecznych kopalin, drogi ltp.

— Jest to Już ziemia dla po­
trzeb państwa. Ale czy państwo 
mota bezwarunkowo wykupić od 
właściciela ziemię nie na swe po­
trzeby, bez pytania go o to?

—  Raga, po co społeczeństwo 
ma się troszczyć o ziemię, znaj­
dującą się przy domu człowieka, al­
bo ziemię w gospodarstwie osobi­
stym. Sąd Konstytucyjny przyjął 
taką zasadę: te warunki, jakie 
istniały przed wejściem w życie 
Konstytucji, tj. przed dniem 2 listo­
pada 1992 r., są bezsporne. Ale po 
wejściu w życie Konstytucji ziemia 
może być już zabierana wyłącznie 
na potrzeby społeczeństwa. T o  dla­
tego od tego dnia państwo nie 
będzie mogło wykuplćziemi dla po­
sesji. Sąd Konstytucyjny uznał, że 
byłoby to sprzeczne z Konstytucją.

— Zatem ta ziemia, która byta 
zostawiona przy osiedlach na bu­
downictwo, działki, teraz będzie 
Już zwracana właścicielom?

—  Dlaczego właścicielom? Sąd 
Konstytucyjny uznał wszak, że nie 
zwraca się tej ziemi, która służy po­
trzebom społeczeństwa. Zatem 
strefy zielone —  to ziemia, której 
nie zwraca się byłym właścicielom. 
Nie wierzę, aby w środku osiedli 
albo przy nich ta ziemia nie była 
ziemią zajętą przez mieszkańców 
do użytku osobistego.

— Więc po decyzji Sądu Kon­
stytucyjnego ludzie nie otrzymują 
od państwa parcel na budownic­
twa, które były przewidziane przed 
uprawomocnieniem się Konstytu­
cji?

— Tak i tu praktycznie ustanie 
rozszerzanie się osiedli. Chyba 
gdzie indziej, nad jeziorem iub pod 
lasem architekci ukształtują osied­
le, gdy znajdą skrawek ziemi, do 
którego odzyskania nie ma preten­
denta.

— Ile osób budowałoby się, ale 
teraz nie może otrzymać działki?

—  Około 12 tys.
— Ale działki te jednak nie 

przypadną byłym właścicielom? 
Wykupią je mieszkający tam lu­
dzie, którzy wykorzystują teraz tę 
ziemię na swe ary, pastwiska?

—  Właśnie tak będzie. I  oni 
później będą mogli tę ziemię 
sprzedawać. Może tak być, że jesz­
cze niejeden właściciel będzie mu­
siał kupować od niego własną

ziemię. Natomiast według naszej 
poprawki mogli oni sami otrzymać 
tę działkę jako kompensatę za po­
siadaną dawniej ziemię, która jed­
nak znalazła się w strefie nie podle­
gającej zwrotowi. Teraz zaś dla 
wielu osób pozostaną tylko inne 
sposoby kompensaty, ale nie w po­
staci parcel gruntowych.

— Więc właściciele nie docze­
kają się korzystnych dla siebie 
zmian, których się spodziewali?

—  Po decyzji Sądu Konstytu­
cyjnego nie nastąpią istotne zmia­
ny.

Na wystawach międzynarodowych

Odtąd państwo nie będzie 
mogło wykupywać ziemi położonej 
w leśnictwach i parkach narodo­
wych. Będzie ona zwracana byłym 
właścicielom. Odtąd zwracane też 
będą właścicielom zbiorniki wodne 
nie przekraczające <5i ha, które ze 
wszystkich stron opasuje ziemia 
byłego właściciela. Sąd Konstytu­
cyjny uznał również, że państwo na­
rusza Konstytucję, wykupując od 
byłych właścicieli ziemię przy osied­
lach i odsprzedając ją osobom bu­
dującym domy indywidualne. W  re- 
publice n iew iele było ziem i 
położonej wśród lasów, więc anulo­
wanie tej przyjętej przez Sejm po­
prawki dotknie losów niewielu lu­
dzi, podobnie jak najmniej 
interesują wszystkich nawet jezior­
ka, które staną się mieniem 
właścicieli, jednakże ostatnia nowe­
lizacja, dotycząca zwrotu ziemi przy 
m iasteczkach . i osiedlach, 
spowodowała spore zaniepokoje­
nie. Ludzie rozumieją, że teraz 
również znajdujące się w strefach 
zielonych tak zwane trójhektarówki 
będą zwracane właścicielom, więc 
zaniepokojeni dzwonili do redakcji 
i pytali, czy naprawdę utracą też to 
ostatnie źródło utrzymania, czy tę 
ziemię będą musieli kupować od 
w łaścic ie li i za .ile . D la tego  
złożyliśmy wizytę w Ministerstwie 
Rolnictwa i zapytaliśmy dyrektora 
departamentu regulacji rolnych P. 
Aleknavićiusa:

— Czy właściciele będą już mo­
gli odzyskać ziemię na terenach 
zielonych przy osiedlach?

—  Tereny zielone nawet nie 
były zaskarżone w Sądzie Konsty­
tucyjnym  —  p ow ied z ia ł P. 
Aleknavićius. Pośrednio te strefy 
zielone mogły być likwidowane z 
tej przyczyny, że oponenci stwo­
rzyli koncepcję, zgodnie z którą 
chcieli pow iązać aktualnego 
właściciela z artykułami Konsty­
tucji, dotyczącymi własności. 
Wyobrażali oni, że są prawdziwy­
mi właścicielami i z  nimi należy się 
liczyć, bez względu na to, że ta 
ziemia nie została im zwrócona. 
Sąd Konstytucyjny postaw ił 
sprawę jasno: dziś byli właściciele 
nie są rzeczywistymi właścicielami 
ziemi. Dopiero wtedy, gdy insty­
tucja państwowa postanow i 
zwrócić im ziemię, uzyskają oni 
prawo własności do tego mienia.

— Więc prawo własności do za­
chowanego mienia Jeszcze nie 
zostało przywrócone?

—  Nte. Prawo to uzyskuje się 
dopiero po podjęciu decyzji w spra­
wie zwrotu ziemi konkretnej oso­
bie. Jak wiadomo, jest ona zwraca­
na zgodn ie ze wszystkim i 
projektami regulacji rolnej, po 
załatwieniu wszystkich doku­
mentów. Jeżeli niemożliwe jest od­
danie jej ziemi w jednym miejscu, 
to poszukuje się innego. Jeżeli nie 
można zwrócić, to proponuje się 
kompensatę. Jest ona równoważna 
z tym samym zwrotem ziemi, tylko 
w innej postaci. Państwo może 
udzielić prawa wyboru, człowiek 
zaś tego prawa nie posiada.

Do międzynarodowego salonu 
fotograficznego "Itermage-1994" 
(Belgia) 434 autorów z 41 krajów 
nadesłało ponad 1600 fotogramów. 
Na wystawę wytypowano ósmą część 
prac. Litwę reprezentowali Evaldas 
Butkevi£ius, Vitalijus Butyrinas i Al-

gis JakStas. Srebrnym medalem Fede­
racji Belgijskiej oraz nagrodą i dyplo­
mem mera Edegenu za zd jęc ie  
"Spokój" został wyróżniony wilnianin 
V.Butyrinas.

*  *  *
W Międzynarodowym Salonie Fo­

tografii Północy, w  Szellttea swe prace 
eksponowali poniewieżanin AJgiman- 
tas Aleksandrayiiius, Zenonas Bułga- 
kovas z Alytusu, wilnianin Vilalijus Bu­
tyrinas i inni.

W iln ianin Stasys Źvirg2das za 
zdjęcie "Jesienna droga" zdobył nagro­
dę wystawy.

R.Ś|nkQnss
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Fotoreportaż z Dubinek
Tak jak w Glinriszkach dla nie 

znającego tutejszego terenu latem 
trudno jest znaleźć wśród krzewów i 
drzew miejsce pochówku zamordowa­
nych 20 czerwca 1944 roku, podobnie ' 
na cmentarzu w Dubinkach (rejon ma- 
lacki) nie od razu da się odnaleźć groby 
ofiar odwetowej akcji Armii Krajowej.

Ludzie przypadkowo napotkani na 
cmentarzu tłumaczą, gdzie należy je  
szukać. Jeżeli iść od głównej bramy 
wejściowej, po prawej stronie jako pier­
wszy stoi pomnik z napisem po polsku:
"ś f  P Anna Górska 1906 S. Witold 
Górski 1930Zm. tragiczną śni. 1944 V I 
23 Pokój Ich duszom". Na następnym 
czytamy po litewsku: "A  f  A  Tragiśkai 
2uve 1944 Pipinene Veronika, Sflnus 
Jurgis, Lesnikauskas Juozas, Lifldi 
Pipirą, Lesnikauską ir Dragunif 
Seimos". Na trzecim w kolejności —  
największym zbiorowym pomniku wy­
stawionym 23 czerwca 1990 roku przez 
społeczeństwo litewskie napis głosi: 
1944.06.23 Lenki| Armijos Krajovos 
nuŹudyti Rinkevićiai: Edvardas, Mika- 
Hna, Rimukas irPranukas, KerulisSte- 
ponas, Vaidukevićiai: Jurgis, Juste, 
Zuzana, Vaciukas, Floriukas ir, 
bevarde mergyte, Lesnikauskas Juo­
zas, Pipiriene Veronika Ir Jurgis, 
Gurskiene Ona ir Yytukas, Strumila 
Baiys, Gyiiene Koste su vaikais: Jadze, 
Tekle, Zivyle, Vytukas, Genovaite, 
S ta leliene Em ilija  su Onute, 
Gririuviene Salomeja irsunus Bronius. 
Dubingią Apylinkes Vykdomasis Ko- 
mitetas".

Z  rozdziału "Akcja odwetowa" 
książki Romana Kora ba-Żebry ka 
"Biała Ksi<ga w obronie Armii Krajo­
wej na W ileńszczyźn ie , 
przetłumaczonego również na litewski 
w wydaniu "Kai kurie istorines tiesos 
faktai":"... 20 czerwca 1944 roku rano 
przybył do sztabu 5 Brygady A K  
"Łupaszki" m łody cz łow iek  i 
zameldował, że we wsi i majątku Glin- 
ciszki litewscy szaulisi, czyli litewska 
policja z Podbrzezia, mordują Po­
laków... Do Glinciszek brygada dotarta 
już po wycofaniu się Litwinów. Przed 
oczami partyzantów roztoczył się krwa­
wy obraz masakry.... Bliskość Wilna i 
położenie wsi na odkrytym terenie przy 
szosie zmusiły brygadę do szybkiego 
wycofania się z Glinciszek... Zapadła 
decyzja odwetu na \itr skiej wsi Du- 
binki, w której n&*4Udy rodziny nie­
których szaulisć v z'Podbrzezia. Kon­
spiracja przygotowała nazwiska 
szaulisów i ich rodzin oraz konfidentów 
saugumy i gestapo. Po krótkim przygo­
towaniu 5 Brygada ruszyła na teren L i­
twy właściwej.

Tego samego dnia meldunek o 
zajściu we wsi Glindszki dotarł do Ko­
mendanta Okręgu A K  gen. "Wilka" —  
Aleksandra Krzyżanowskiego. "Wilk" 
postanowił zareagować bezkrwawą de­
monstracją siły oddziałów partyzan­
ckich AK. Zadanie to zdecydował się 
powierzyć dowódcy 2 Zgrupowania 
AK, tj. zgrupowaniu północnemu ma­
jora dyplomowanego "Węgielnego" —  
Mieczysława Potockiego. Jedno­
cześnie siatka terenowa A K  przekazała 
"Wilkowi" wiadomość, że "Łu paszko" 
przygotowuje akcję odwetową bez po­

rozumienia z dowództwem okręgu. 
"Wilk" postanowił wysłać natychmiast 
do 'Łupaszki” łącznika z rozkazem za­
braniającym podejmowania jakichkol­
wiek kroków odwetowych na własną 
rękę. Goniec z rozkazem do 'Łupaszki" 
natychmiast wyruszył w rejon postoju 5 
Brygady, ale zgubił ślad i "Łupaszce" 
rozkazu nie przekazał. "Łupasżko", 
łamiąc wyraźny rozkaz Komendanta 
Okręgu Wileńskiego A K  nr 5 z 12 
kwietnia 1944 roku /rozkaz stanowczo 
zakazywał akcji represyjnych przeciw­
ko ludności cywilnej— J. S.), napadł na 
u fortyfikow aną wieś Dubinki, 
przełamał umocnienia i dokonał krwa­
wego odwetu za Glindszki..."

Stało się to pół wieku temu, 23 
czerwca 1944 roku. Natomiast w 
dniach 25-27 czerwca, jak głosi jedna z 
wersji, odbył się bezkrwawy rajd, który 
objął rejon Suźany-Malaty-Janiszki, 
nakazany przez "Wilka" w celu zade­
monstrowania siły A K  i odstraszenia 
Litwinów od dalszych gwałtów na pol­
skiej ludności. W  tym rajdzie wzięły 
udział dwie brygady A K  "Narocz" i 
"B rasławska" pod dowództwem  
Węgielnego".

Z e  względu na istnienie drugiej 
wersji tamtych wydarzeń nie możemy 
jej również pominąć."... Chyba bardziej 
wiarygodnej —  pisze żołnierz AK , 
uczestnik operacji wileńskiej "Ostra 
Brama", wilnianin Longin Tomasze­
wski w sw oje j książce "K ron ika 
wileńska 1941-1945"— nie było dwóch 
oddzielnych akcji odwetowych— pacy-

Tu spoczywają ofiary akcji odwetowej AK 23 czerwca 1944 roku.

Jodan z  naJatamychpoiaUch p o ­
mników Jana Tanajawaklago 11882r j.

Stara drewniana dzwonnica atrzaia wejścia na cmentarz.

TU NASTĄPIŁ ODWET...
fikacyjnej przeprowadzonej przez 
"Łupaszkę" i "demonstracji siły" zain- 
scenizowanej przez "Węgielnego". Był 
natomiast jeden wspólny rajd pacyflka- 
cyjny o krwawym przebiegu, w którym 
uczestniczyły wszystkie trzy brygady: 
"Łupaszki", "Brasławska” i "Narocz" 
pod dowództwem "W ęgielnego"... 
Stwierdzając to, autor powołuje się na 
"Kronikę 5 Brygady "Łupaszki" L. Bed- 
narczuka i "Życiorysy dowódców i ka­
lendarium działań brygad A K " J. Boh­
danowicza i O. Christy.

Dalej L. Tomaszewski zaznacza: 
Krwawy odwet za masowy mord do­

konany przez Litwinów był w dziejach 
Armii Krajowej wydarzeniem odosob­
nionym, więc tym bardziej bolesnym i 
plamiącym jej honor. Nazwy "Glindsz- 
ki" i "Dubinki" stały się synonimem wo­
jennych okrucieństw.

Taka opinia nie jest jedyna. R o ­
man Korab-Żebryk w  "Białej Księdze" 
pisze: "...Ten pojedynczy przypadek w 
historii A K  na Wileńszczyźnie zbioro­
wego mordu na cywilnej ludności jest 
zbrodnią, która splamiła honor Armii 
Krajowej. Takie postępowanie obce 
było etosowi AK. Nie mogą tej zbrodni 
u spraw ied liw ić  nadzw ycza jne 
okoliczności— zrozumiałe wzburzenie 
całego oddziału na wieść o wymordo­
waniu w Glindszkach prawie 40 Po­
laków, w tym ciężarnych kobiet, 
starców i dzieci. Mogą one jedynie 
stanow ić okoliczność łagodzącą.

Również natarcie brygady "Łupaszki" 
na Dubinki nie było podobne do akcji 
policji litewskiej na Glindszki. Dubinki 
były przygotowane do samoobrony, 
dwór w Dubinkach był broniony przez 
bunkier ze stałą załogą policyjną. Bun­
kier został zdobyty przez zaskoczenie, 
atakiem granatami, komendanta załogi 
policyjnej zastrzelono we własnym mie­
szkaniu. Akcja odwetowa miała więc 
przynajmniej częśdowo charakter wal­
ki zbrojnej, a nie otwartego morder­
stwa. Wśród ofiar są zabid policjanci 
litewscy. Niestety, są dzied i kobiety. 
Jest też Polka, Anna Górska z synkiem. 
Jej polski nagrobek stoi, jak wyrzut su­
mienia, obok zbiorowego pomnika... 
Na pomniku wymieniono imiennie 27 
ofiar..."

Jedna z byłych mieszkanek Dubi­
nek twierdzi, że wśród zamordowanych 
jest Kazimierz Kieml. Na wspomnia­
nym pomniku zbiorowym jest wpisany 
Steponas Kerulis. Powstaje więc pyta­
nie, czy to jedna i ta sama osoba, tylko 
o  zmienionym imieniu, czy nowa— do­
tychczas niezidentyfikowana? Na 
cmentarzu w Dubinkach spotykamy 
wiele pomników z  napisami po polsku, 
w tym z  nazwiskiem —  Kierul, oraz 
jeden z najstarszych —  Jana Tanaje- 
wskiego /1882 r./. Należy pamiętać, że 
w tamtych przygranicznych rejonach 
zamieszkiwało wiele rodzin polskich. 
"Nie wyparowały" one również w na­
szych czasach. Przypadkowo napotka­

ny w Dubinkach gospodarz zajęty rąba­
niem drzewa poprawną polszczyzną 
wyjaśnił: "Panie, przecież tutaj jest 
dużo Polaków... Wszyscy dobrze roz­
mawiają po litewsku..."

Pozostawiam te realia dnia dzisiej­
szego bez komentarza. O Dubinkach 
bowiem, o sytuacji Polaków w całym 
rejonie malackim, gdzie się one znaj­
dują, niejednokrotnie już pisano, gde­
rano, apdowano. I co z tego? Odnios­
łem wrażenie, że nasi tutejsi ~odacy 
znajdują się w stanie długotrwałego, 
dziwnego przdęknienia. Sami nie po­
trafią od niego się uleczyć. Potrzebna 
jest im pomoc. A le to już inny temat.

Spokojny, powolny, na wpół senny 
rytm żyda Dubinek skłania do refleksji. 
Gdy patrzyłem na starą karczmę— za­
bytek architektury lokalnego znaczenia 
—  przykucniętą przy drodze, zbudo­
waną na początku X IX  stulecia jakoby 
przez jednego z Tyszkiewiczów —  
właścicieli /od 1808 rV tej mieśdny po 
Radziwiłłach, na kośdółęk, na drew­
nianą dzwonnicę z jednym dzwonem 
/drugi, jak mi wyjaśnił jeden staruszek, 
dotychczas znajduje się w ziemi, w ten 
sposób w czasie wojny został zabezpie­
czony przed zrabowaniem/, gdy 
spotkałem ludzi zagubionych w co­
dziennych kłopotach i troskach, nie 
mogłem sobie przedstawić, że 50 lat 
temu tutaj, podobnie jak w Glindsz- 
kach, rozelgły się strzały i przelała się 
ludzka krew.

"Panie, przecież tutaj Jeat dużo 
Polaków-.*— wyjaśnił przypadkowo 
napotkany goapodarz I nie wdając 
elą w daiazą rozmową kontynuował 
przygotowanie opalu na zimą.

Karczma z  początków  XIX w. /po pow ojennej rakonatrukcjl/, Jedna z  niewielu zachowanych na Utwie.Onglś 
Żyd -karczmarz przez całą dobą karmił, poił, przenocowywał gośc i I podróżnych, nierzadko na kredyt Do 
o becn ego  przybytku uaługowego nie da alą nawet wejść, Jeat na kłódce.

Nie odszukano sprawców mordu w 
Glindszkach. Jedynie są znane nie­
które nazwiska, ostatnio doszły do nich 
nowe. Komenda Okręgu Wileńskiego 
A K  nie zdołała rozpatrzyć niesubordy­
nacji "Łupaszki" i in. oraz wyciągnąć 
wobec nich konsekwencji za akcję od­
wetową. Czas zrobił swoje. Przyczyniło 
się do tego również długotrwałe utaja­
nie prawdy o tamtych tragicznych wy­
darzeniach. Np. w litewskich encyklo­
pediach radzieckich nie tylko się 
przemilcza o zbrodni w Glindszkach, 
ale również i o Dubinkach. Co prawda 
jedna z roku 1966 odnotowała, że "... 
Burżuazyjni nacjonaliści w 1941 roku 
zamordowali kierownika Dubińsldęj 
Szkoły Początkowej P. Bariauskasa". 
Dlatego też nic dziwnego, że o gorzkich 
faktach minionych dziejów najbardziej 
pamięta starsze pokolenie, młodsze — 
zaczyna zapominać, a najmłodsze i 
następne w ogóle zapomną. I tu decy­
dujące słowo będzie należało do najle­
pszego sędziego jakim jest czas. Ale 
zanim to nastąpi, zanim minie ostrość 
rozgoryczenia, niewłaściwych ocen, 
wypaczania faktów, ich koniunkturalna 
interpretacja w celach rozgrywek poli­
tycznych, należy pamiętać o tej pra­
wdzie, lub przynajmniej dążyć do jej 
zrozumienia, że zbliżenie wzajemne, 
zbudowanie trwałych pomostów 
przyjaźni i współdziałania, a jest to 
niezbędne z punktu widzenia racji sta­
nu narodów litewskiego i polskiego, Li­
twy i Polski jako państw, wymaga, by 
nie zacierając przeszłości, wyrozumieć 
siebie i wyciągnąć z fatalnych zaszłośd 
mądre, spokojne i trwałe wnioski na 
przyszłość. Nie można nie zgodzić się z 
polskim historykiem, prof. Zygmun­
tem Mańkowskim z Uniwersytetu Ma­
rii Curie —  Skłodowskiej w Lublinie, 
który w nawiązaniu do tego konkludu­
je: "Nie powinniśmy być owym "rozdra­
pywaniem ran" zażenowani. W  po­
wszechnej historii stosunków między 
sąsiadującymi z sobą narodami nie ma 
w zasadzie takich, .które by nie 
posiadały, "ciemnych" i wstydliwych 
kart dziejów. Zawsze na pograniczach 
pojawiają się konflikty, pretensje, 
sprzeczne dążenia, nienawiść i ofiary..., 
lecz w żadnym stopniu nie powinny one 
w "długim trwaqiu" oddziaływać nega­
tywnie na konieczną egzystencję czy 
przyjaźń, Taka jest prawda płynąca z 
lekcji historii". W  tym z lekcji Glinci­
szek i Dubinek.

J«rzy SURWIŁO 
F o l Tadeusz WAŻNIEWICZ
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2. Witold Gombrowicz —  rodowód litewski
W Wysokim Dworze i w Ramygale

"Może gdyby Gombrowicz wi­
dział kiedyś dolinę rzeki Niewiaży, 
jeszcze bardziej by się szczycił tam 
zamieszkałymi swoimi praszczura- 
mi (...)

(...) Zamiast rozwodził! się nad. 
niezgodą pomiędzy miarami po­
chodzenia i urodzenia wystarczy, 
jeżeli poświęcę parę zdali jednemu 
ze zwyczajnych dworów nad Nie- 
wiażą, z mojego rodzinnego powia­
tu i nawet gminy. W  roku 1925 
siedzieli w  tym dworze trzej pano­

w ie Wojnowscy. Podobno po 
śmierci starej pani Wojnowsldej 
wszystko się rozprzęgło. Kulawe 
krzesła, bylejakość na każdym 
kroku, kolasy rolnicze i pługi przed 
domem czyli zatarcie różnicy po­
między "dwprską" i "folwarczną" 
częścią, świadczyły o  tym dobitnie. 
Z  trzech synów, starych kawa­
lerów, jeden był łagodnie pomie­
szany, na błędnego rycerza, a i wyg­
lądał jak Don Kichot, ale że nad 
Niewiażą zawsze roiło się od "ory- 

■  ginałów", więc nikt nie 
w ydziw ia ł". (C zes ław  
Miłosz "Ziemia Ulro").

... Dziś tu nawet już 
owe "zatarcie różnicy po­
między "dworską" i "fol­
warczną" częścią starło 
się ostatecznie, z dawne­
go pałacu Zawiszów w 
Jotainiai (Jotejnie) po­
zostały tylko ruiny (na 
zdjęciu u góry).

... W  Wysokim Dwo­
rze (AukStadvaris), daw­
nej posiadłości Gombro­
wiczów naszą uwagę 
zwraca wznoszący się na 
płaskiej równinie kurhan 
okryty gęstym zadrzewie­
niem. Pięknie tu kwitną 
różnokolorowe bzy. Są na 
tym dziwnym, dzikim 
cmentarzu, bez żadnego 
ogrodzenia, stare mogiły. 
Bez ogrodzenia —  bo 
nikt tu z cmentarza (w 
odróżnieniu od wi­
leńskich) niczego nie wy­
nosi. Najwyżej pamięć. 
(W  ogóle jak okiem sięg­
nąć w tej oraz pobliskich

miejscowościach nigdzie nie ma 
płotów, ich brak jest wymownym 
świadectwem, że ludzie żyją tu spo­
kojnie, bezpiecznie).

... A  więc Wysoki Dwór i ten 
jego kurhan a na nim cmentarz. 
Każdy nagrobek (niektóre głęboko 
wrosły już w ziemię) oglądamy ze 
staranną dokładnością. Jest! —  
woła ktoś z naszej grupy: Pochyla­
my się wszyscy (pani Rita —  na 
zdjęciu pośrodku) nad kamieniem 
z wyrytym napisem —  z końcówką 
"wicz". Odcyfrowaćpełhy.napisjest 
trudno. A  jednak chyba —  nie 
Gombro-wicz.

Zato poszukiwania w kościele 
pod wezw. św. Jana Chrzciciela w 
Ramygale przynoszą nieoczekiwa­
ne wyniki W  zachowanych metry­
kach (ślubu, urodzenia, śmierci) fi­
gurują nazwiska Gombrowiczów 
(Gombrowiczówien) —  nawet z 
wcześniejszych stuleci. Wytropie­
nie tych nazwisk w metrykach —  to 
trud niezmiernie pracochłonny. 
Historyk — zapaleniec wynajdzie 
ich na pewno więcej. Mnie się 
udało wytropić następujące: Xa- 
wera Gombrowiczówna —  (zm. w 
r. 1690), Marcjanna Gombro­
wiczówna (zm. w 1824 r.) —  w 
Mingayłowie, Gombrowiczówna 
Konstancja (zm. w 1781 r.). Jakim 
cudem ocalały? Ten kościół zbu­
dowano w roku 1906, dokumenty 
metrykalne pochodzą z X V II w. 
Ani pożary je zniszczyły, ani czyjaś 
świętokradcza ręka. Przy pomniku 
obok kościoła w Ramygale rozma­
wiamy o tym z panią Ritą Gombro­
wicz.

Ten pomnik —  to także histo­
ria. Zbudowany w 1923 roku ku 
czci obrońców ojczyzny poległych 
w walce z bolszewikami w r. 1919. 
Pomnik został wzniesiony ze

składek przebywających w Ramy­
gale lotników oraz... strażaków (na 
zdjęciu po lewej napis na pomni­
ku). T ę  rozmowę z  panią Ritą 
Gombrowicz będę kontynuowała 
później w Wilnie, po prapremierze 
w ileńskiego "Ślubu’' W itolda 
Gombrowicza, na którą to p. Rita

Gombrowicz przyjechała z  Paryża. J 
Ale o  tym —  już w następnym od- 3  
cinku.

(Cdn.)
Alwida ROLSKA i

Fot Zbigniew Markowicz' 1 
Auk£tadvańs— Ramygala

I Pielgrzymka na Górę Bólu i Nadziei
I  Na Litwie jest wiele sanktuariów, 
1 które od wielu lat były dla ludzi sym- 
| bólem wiary w Boga, umacniania jej i 

I  zachow an ia. M im o rep re s ji, 
I przeszłości komunistycznej, w okre- 
1 sie, kiedy to starano się zetrzeć i znisz- 
I czyć to wszystko, co dał Bóg, miesz- 
I  kańcy Litwy nie pozwolili wrogim 
I  siłom rozdeptać, zniszczyć duchowej 
| kultury, wiaiy. Zachowali dla siebie i 
i  przyszłych pokoleń takie miejsca, jak 
i  Ostra Brama, Góra Bólu i Nadziei, 
1 Szydłowo i wiele innych. Góra Bólu i 
I  Nadziei położona w rejonie szawels- 
| kim przy 12 kilometrze szosy Szawle-

Ryga stała się miejscem pielgrzymki 
zorganizowanej z inicjatywy probosz­
cza parafii św. Kazimierza w Nowej 
Wilejce Jana Ulickasa. Wzięli w niej 
udział uczniowie szkoły im. J.I. Kra­
szewskiego, szkoły nr 51, nauczyciele, 
rodzice, członkowie oddziału Stowa­
rzyszenia Katolickiego przy kościele 
św. Kazimierza w Nowej Wilejce. Dla 
wszystkich było miłą wiadomością, że 
w pielgrzymce uczestniczą księża —  
Janusz z Ameryki, Edmund z Często­
chowy, klerycy Daniel, Tadeusz z 
Kowna i Antoni z Grodna, siostry za­
konne, katecheci.

Pielgrzymka wyruszyła wczesnym 
rankiem. Trzy autokary zmierzały do 
jednego celu —  Góry Bólu. i Nadziei. _ 
Chociaż podróż była długa, czas jed­
nak minął szybko. Uczestnicy pielg­
rzymki modlili się, śpiewali pieśni re­
ligijne. Dzielnie im sekundowali 
klerycy, jak również Romek z parafii 
św. Rafała, który przygrywał na gita­
rze. I oto pielgrzymka dotarła do sank­
tuarium. Procesja udaje się na górę, 
gdzie w kapliczce, wzniesionej dla ucz­
czenia przybycia Ojca Świętego Jana 
Pawła II na Litwę została odprawiona 
Msza Święta. Proboszcz Jan, księża 
Janusz i Edmund mówili o  znaczeniu 
Krzyża, o tym, że każdy człowiek po­
winien nieść swój krzyż i żyć z Bogiem, 
dochowywać mu wierności zarówno w

smutku, jak i radości. Tylko wtedy 
można zasłużyć na łaskę Boga.

Po Mszy Św. pielgrzymi ustawili 
wspólny krzyż, przywieziony z Nowej 
Wilejki, który poświęcił proboszcz 
Jan Ulickas. Następnie dzieci złożyły 
krzyżyki, a potem wszyscy wspólnie 
się modlili, dziękując za to, że minęła 
ta straszna przeszłość, która nigdy 
nie powinna się powtórzyć, w intencji 
radości żyda na ziemi, miłości do 
Boga.

Tak zakończyła się wspaniała i tak 
potrzebna pielgrzymka. Oddział Stó­
wa rzyszenia K a to lick iego  przy 
kościele św. Kazimierza kontynuował 
ją —  udano się do* sanktuarium w 
Szydłowie. Jak opowiedział miejscowy 
ksiądz, wiele lat temu w miejscu tym

iI
objawiła się Matka Boża i odtąd wier-1 
ni modlą się i czekają na Jej przyjście. 1 

W  powrotnej droJze na twarzach | 
pielgrzymów nie dostrzegało się | 
zmęczenia. Wszyscy czuli się lekko, I  
dobrze. Zapewne dlatego, że wiara w | 
Boga pcfkonuje ból przy niesieniu 1 
krzyża swego żyda i daje radość obco-1 
wania z Nim.

Zbigniew MARKOWICZ § 
NA ZDJĘCIACH: modlitwa i f  

pieśń w drodze; podczas Mszy Swię- | 
tej, zajęcie na pamięć.

Fot autor |
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23 września
Otrzymałem dziś po raz pierwszy od 30 sierpnia 

1939 roku rozkazy względnie instrukcje od kogoś, kto 
ma jeszcze odwagę zająć się sprawami Wojska Pols: 
kiego. Są to instrukcje z l!ondynu od generała Mie­
czysława Notwida-Neugebauera, szefa Misji Wojsko­
wej tamże, co do formowania armii polskiej we 
Francji. Instrukcje polecają wysłać polskich oficerów i 
podoficerów zawodowych do Francji, przede wszyst­
kim żołnierzy lotnictwa i broni pancernej, a w drugiej 
kolejności młodych żołnierzy, instruktorów piechoty i 
karabinów maszynowych oraz artylerii. Rozkąz z Lon­
dynu grzeszy trochę naiwnością albo nieznajomością 
geografii Litwy, bo kazano mi wysłać naszych żółnierzy 
masowymi zwartymi transportami z Litwy do Francji, 
a tu, na Litwie, nawet indywidualną wizę wjazdową do 
Szwecji niełatwo uzyskać.

W  każdym razie robię, co mogę. Przygotowuję 
akcję zwalniania z  obozów i wyjazdów. Na razie po­
myślałem o łączności, drogach pieszych (tj. po prostu 
ucieczkach!) z obozów i organizacji kwater. Nie posia­
dam jeszcze spisów imiennych żołnierzy, po ich otrzy­
maniu spróbuję wypuścić pierwszą partię. Litewskie 
władze wojskowe i policyjne patrzą przez palce na 
wyjazdy oficerów z obozu —  kontroli Imiennej czy 
liczebnej właściwie nie ma. Jak się okazało, na Litwie 
jest około 2500 oficerów i kilka tysięcy podoficerów i 
szeregowych, toteż akcja wymaga dokładnej eliminacji 
i bardzo długiego czasu, ze względu na trudności wi­
zowe i wyjazdowe. Zgodnie z  rozkazem generała Nor­
wida postanowiłem wysłać do Francji lub do Anglii w 
pierwszym rzędzie żołnierzy lotników, broni pancernej 
marynarzy, resztę dopiero później. Z  informacji do­

chodzących do poselstwa "pocztą pantoflową" z  Lon- 
dyna i z Paryża wynika, że na razie rząd RP tworzy się 
i są jakieś targi o stanowisko prezydenta RP i premiera 
rządu RP oraz Naczelnego Wodza. Padają różne naz­
wiska; te same źródła podają, że na prezydenta RP 
wyznaczony został przez ustępującego prezydenta 
Mościckiego... generał Wieniawa-Długoszowski. 
Wszystkiego można było się spodziewać, ale nie mia­
nowania Wieniawy prezydentem RP! Przecież wszyst­
kie konie uśmiałyby się w Polsce!

Obecnie, w czasie "bezkrólewia", sprawą formo­
wania Armii Polskiej we Francji podobno zajmą się 
ambasadorowie Łukasiewicz (Paryż) i Raczyński z 
pomocą generała Norwida (Londyn). . -

Przykra sprawa wynikła na Łotwie. Rząd łotewski 
nie uznał Poselstwa RP w Rydze za prawnie istniejące, 
ponieważ państwo polskie przestało istnieć. Poseł 
nasz, pan Kłopotowski, otrzymał polecenie od amba­
sadora Raczyńskiego, aby powoli likwidował swoje 
sprawy i biura i opuścił Rygę. Z  rozkazu generała 
Norwida major dypl. Feliks Brzeskwiński, dotychcza­
sowy attache wojskowy w Rydze, odjeżdża na to samo 
stanowisko przy Poselstwie RP w Sztokholmie. W  
Rydze w Poselstwie RP pozostaje p. Szembek, sekre­
tarz poselstwa, nieoficjalnie, pod opieką Anglików. 
Otrzymał on polecenie wysiania naszych żołnierzy do 
Francji t-  jest ich na Łotwie ■ około 3000-5000 —  
bataliony KOP i cała kadra ośrodka zapasowego 5 
pułku lotniczego z  Lidy. Władze łotewskie robią rze­
komo niesłychane trudności z  wyjazdem tych żołnierzy 
—  trzymają ich pod zamknięciem i ścisłą kontrolą w 
obozach odległych od Rygi..

Dziś wojewoda wileński, płk Matuszewski, pos­
połu z nadkomisarzem policji państwowej, panem Ja­
sińskim, przynieśli i złożyli u mnie w kasie na przecho­
wanie 2095 rubli carskich w złocie, w monetach 10-1 
5-rublowych, dużo kosztowności w złocie i szlachet­
nych kamieniach z Funduszu Obrony Narodowej i 
22073 złotych polsldch w banknotach, które mieli ze

PoMątokwnrW

sobą. Pokwitowałem pisemnie przyjęcie tego depozy­
tu i natychmiast po ich wyjściu zażądałem komisyjne­
go przyjęcia tej całej sumy i kosztowności przez urzęd­
ników Poselstwa R P  w Kownie, panów Fuksiewicza i 
Dziarczykowskiego. Wszystko to poselstwo nasze 
przesłało do Paryża.

Przyjechała do nas pani Olszyna-Wilczyńska, 
której męża, generała i dowódcę O K III w Grodnie, 
bestialsko rozstrzelali bolszewicy tuż przy granicy li­
tewskiej, na jej oczach. Stan jej jest okropny, nieprzy­
tomne oczy patrzą błędnie, nie mówi nic i nie płacze
—  to jest najgorsze. Przywiozła ją do nas pani Maria 
Gutowska, ciotka mojej żony. Opowiada straszne 
rzeczy o swojej odysei z Jasionny pod Sieradzem do 
posterunku litewskiego pod Olitą.

24 września
Sytuacja polityczna Litwy staje się coraz trudniej­

sza. W  miarę wycofywania się Niemiec ze wschodu 
Europy wzrasta obawa przed Rosją Sowiecką, która 
metodycznie, krok za krokiem, opanowuje wpływami 
i naciskiem bezpośrednim państwa bałtyckie.

Mocarstwa zachodnie są zdecydowane prowadzić 
walkę aż do wyczerpania Niemiec, a Włochy nadal 
pozostają w postawie neutralnej, Rosja Sowiecka, 
swoim utartym zwyczajem, ma zamiar wykorzystać 
sytuację i wzniecić rewolucję powszechną w całej Eu­
ropie. A  jednak podtrzymuję, w całej rozciągłości, to 
co już mówiłem —  Stalin popchnął Hitlera do wojny. 
Zobaczymy, co z  tego wyniknie.

Warszawa broni imienia polskiego. Zresztą, zu­
pełna klęska. Polska udawała, że jest państwem o 
wielkiej potędze militarnej przez swą szumną, 
hałaśliwą i buńczuczną politykę z nieustannym po­
brzękiwaniem szabelką —  a to wszystko w kilkanaście 
dni prysło jak bańka mydlana.

Położenie poselstwa w Kownie jest coraz trudniej' 
sze. Zdaje się, że nastanie rychło czas, kiedy przesta 
niemy tu funkcjonować. Co będzie wtedy z internowa­
nymi żołnierzami? A  propos, od dzisiaj litewskie 
władze zastosowały w obozach polskich duże obost­
rzenia —  kontrolę.

Przygotowuję wciąż akcję zwalniania i wyjazdów. 
Zamierzam udać się prywatnie do generała Raśtikisa 
i prosić go o patrzenie w dalszym ciągu przez palce na 
wyjazdy naszych żołnierzy do Francji. Rozmawiałem 
dzisiaj na ten temat z  ministrem Charwatem, ale on 
nie chce pójść na żadne ryzyko i raczej wolałby, aby 
nikogo nie wywozić, aby do końca pobytu w Kownie 
był spokój, oczywiście dla niego. Sam osobiście 
również chciałbym jak najprędzej znaleźć się z powro­
tem w szeregach Wojska Polskiego we Francji i przes­
tać być "dyplomatą".

25 września
Warszawa I I  nie nadaje— na falach radiowych już 

nie słychać głosu Polski, szczekają tylko łamaną 
polszczyzną niemieckie stacje radiowe.

Dziś znowu mój dyżur nocny w biurach poselstwa. 
I  tutaj wzrasta pewne rozprzężenie. Nadszedł dzisiaj 
o godzinie 23 szyfr z Londynu— nikt nie zjawił się, aby 
go odszyfrować; klucz od kasy, gdzie są szyfry, został 
w ręku pana Fuksiewicza, podczas gdy miał być u 
mnie, jako pełniącego dyżur nocny. Podobno Charwat 
po długiej rozmowie miał zwolnić wszystkich urzęd­
ników i pozwolił im pójść spać. Brak poczucia obo­
wiązku i przede wszystkim dyscypliny w poselstwie 
zaczyna być objawem codziennym. Szyfr z Londynu 
pozostał nie odszyfrowany.

Przedwczoraj granicę litewską od strony Grodna 
miały przekroczyć 1, 2 i 10 pułki ułanów z dwoma 
generałami Jeśli to prawda, są to generałowie Zyg­
munt Podhorski i Luttyik Kmicic-Skrzyński. Muszę 
sprawdzić, czy to jest prawdziwa wiadomość, czy też 
zwykła plotka, i w ogóle porozmawiać z pułkownikiem 
Dulksnysem o warunkach, w jakich znajdują się nasi 
żołnierze.

Otrzymaliśmy dzisiaj urzędową wiadomość, że 
. rząd polski wyjeżdża z Rumunii do Francji, gdzie o- 
trzyma prawo azylu oraz możliwość pracy jako rząd 
RP z prawami eksterytorialnymi, na podstawie prece­
densu Serbii i Belgii z roku 1914. Wiadomość tę prze­
kazał nam ambasador Łukasiewicz z Paryża.

Rozmawiałem dzisiaj w litewskim Sztabie Gene-
- ralnym z podpułkownikiem Pranckonisem. Okazało 

się, że do Litwy przybyły nasze pułki 101,102 ułanów 
i 103 pułk szwoleżerów: są to pułki rezerwowe, sfor­
mowane z ośrodków zapasowych Suwalskiej Brygady 
Kawalerii w Grodnie i w. Białymstoku, względnie w 
Wołkowysku. Pułki te biły się z bolszewikami— mówił 
ppłk Pranckonis — w lasach puszczy Augustowskiej i 
przeszły granicę litewską z kierunku Grodna w So- 
poćkiniach. Wiele naszych oddziałów nie chciało 
przekroczyć granicy litewskiej; liczni żołnierze poszli 
na partyzantkę, niektórzy oficerowie przepuszczali w 
ostatniej defiladzie swoje oddziały poza granicę pols­
ką, a sami odbierali sobie żyde...

To jest prawdziwie rycerska kawaleria polska!
(C M

SPORT
Na piłkarskich 

m istrzostwach świata 
We wtorek na piłkarskich MŚ 

odbyły się trzy kolejne spotkania 
rundy eliminacyjnej. W  meczu 
grupy "C" grały drużyny Niemiec i 
Hiszpanii. J. Klinsmann uratował 
obrońców tytułu przed porażką. 
Na wypełnionym przez ponad 60 
tys. widzów stadionie w Chicago 
znowu jedynym skutecznym strzel­
cem Niemców okazał się ten jas­
nowłosy napastnik. Wyrównanie 
nastąpiło niemal zaraz po wzno­
wieniu gry w drugiej połowie 
meczu. Haessler strzelił piłkę z 
rzutu wolnego, w tłoku trafił ją 
głową Klinsmann, piłka skozłowała 
przed bramkarzem Hiszpanów i 
wpadła do bramki.

Odbyły się też inauguracyjne 
mecze w grupie nD ". Kibice 
piłkarscy z niecierpliwością oczeki­
wali jak zaprezentuje się drużyna 
Argentyny. Piłkarze z Południowej 
Ameryki nie zawiedli swych ki­
biców. Wyraźnie oszczędzając siły 
wygrali z zespołem Grecji —  4:0. 
Trzy bramki zdobył G. Batistuta, a 
jedną słynny D. Maradona.

Do dużej sensacji doszło w tur­
nieju grupy "C", gdzie spotkały się 
dniżyny Bułgarii i Nigerii. O wiele 
wyżej notowani Bułgarzy nieocze­
kiwanie przegrali aż 0:3.

Na czele klasyfikacji najskute­
czniejszych strzelców mistrzostw

jest Argentyńczyk G. Batistuta, na 
którego koncie jfiż są trzy bramki 
W  czołówce znajdują się/ także J. 
Klinsmann {Niemcy), F. Radocio- 
iu (Rumunia) 1 J. Goicoechea 
(Hiszpania) po dwie bramki .

* W  meczu Brazylia-Rosja w 
San Francisco Brazylijczyk Rai 
strzelił z rzutu karnego drugiego 
gola dla swej drużyny. Była to 150 
bramka Brazylijczyków w historii 
4ch występów w mistrzostwach 
świata. Brazylia, jako jedyny kraj, 
uczestniczyła we wszystkich fi­
nałach mistrzostw świata.

W  ciągu czterech dni od inau­
guracji mistrzostw świata zginęło 
już 15 osób, które przyjechały do 
U SA , aby dopingować swoje 
drużyny. Najczarniejszym dniem 
była sobota, kiedy w katastrofie lot­
niczej w Waszyngtonie zginęło 12 
kibiców meksykańskich. W  nie­
dzielę straciły życie trzy kolejne 
osoby —  dwóch Rumunów i jeden 
Szwed. Byli oni ofiarami wy­
padków samochodowych w okoli­
cach Detroit.

100-lecle M K O L
Dzisiaj w Paryżu w Sorbonie 

rozpocznie się uroczystość jubi­
leuszowa poświęcona 100-leciu 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego. Organizacja ta zos­
tała założona z inicjatywy pedago­
ga, historyka i dziennikarza Pierre 
de Coubertina na konstytucyjnym 
kongresie w stolicy Francji w 1894

Znad Wiliii
Radio 73.34 / 103.8 FM

Radio „Znad Wilii”  codziennie 
proponuje następiąjące pozycje pro­
gramu:

— Serwis informacyjny: od 6.00 do
23.00 co godzinę.

—  Radio-budzik: 6.05.
—  Kawa z radiem: 7.05.
— Kalendarium historyczne: 7.15.'
—  Konkurs poranny: 730.
— Serwis BBC: 8.00,19.00,23.00.
—  Horoskop: 8.15,9.15.
—  Kursy walut: 9.30,1030,1130, 

1230.
—  „Słowo niedzielne” — program 

religijny (niedziela): 930.

—  Przegląd prasy: 9.45.
—  Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
— Koncert życzeń: 11.05,1930.
— Serwis kulturalny: 1130,1430.
—  Kuferek radia „Znad Wilii” : 

12.05.
’ —  Program „Astrologia dla każ­

dego”: 15.30 (wtorek i czwartek).
— Lista przebojów: „Zwariowana 

Dziewiętnastka”: 16.05 (sobota).
u —  Konkurs „3 x tak": 17.05.

—  Godzina litewska: 18.00.
—  Dobranocka: 20.30 (sobota, 

niedziela — konkurs dla najmłod­
szych).

—  Wiadomości dla dzieci: 20.30 
(sobota).

— Konkurs wieczorny: 22.05.
—  Muzyczna noc 24.00.

D ział reklamy radia „Znad 
Wilii” : 2056 Yilnius, aL Laisvts 60, 
teL.42-94-57.

Po dobrym kursie 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE
Yilnius, nL J. Jasinsldo 1/8, 

i teL 22-31-70.
(Zam. 534)

POMAGAMY SZYBKO ZAŁATWIĆ 
DOKUMENTY 

na podróż do Ro^JL 
Podróże: Wilno —  Warszawa 

- p  Moskwa —  Wilno; Wilno —  Ut­
recht.

Liceraja 000011.
YILNIUS, teL 61-31-06,61-31-42.

(Zam. 500)

SPRZEDAJE SIĘ 
działkę sadowniczą w N. Wilejce. 

Jest dom, zabudowania gospodarcze. 
Metalowy garaż.

(Zam. 035)

SPRZEDAM LUB WYPOŻYCZĘ 
sukienkę do Pierwszej Komunii

Św.
Yilnius, teL 44-09-26.

(Zam. 933)

S P R ZED A JEM Y  

w dowolnych iloś-j] 
ii ciach: 3 

—  cement pakowa- 
Siny i luzem;
i i  —  tarcicę; 
i i  —• blachę ocynko-lj

Maną (0,55 mm); 
—  kredę pakowaną i] 

i (w workach 30 kg); 
i ' —  bitum; 
I — eternit; 

—  keramzyt
: VILNIUS, tel/fax (22)
i 65-26-82, (22) 65-18-76.

-(Zam. 587)

Odnawiam miękkie meble w 
domu u klienta.

Yilnius, teL 74-54-S7.
(Zam. 634)

SPRZEDAJE SIĘ 
cały zestaw materiałów I ele­

mentów do budowy nowego piętrowe­
go drewnianego domu o wymiarach 
10x12 m .

Yilnius, teL 45-41-36.
(Zam. 825)

FOTO IYIDEO USŁUGI 
na każdą oka^f Szybko, facho­

wo, tanio. 77-13-17; 73-50-94.
(Zam. 31-0)
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TELEWIZJA
CZWARTEK, 23 CZERWCA 

LTV
7.45 —  Dzień dobry. 8.15 —  TV 

Anons . 8.20 —  Wiadomości w  jęz. niem.
8.45 —  Wiadomości w  jęz. franc. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Dziennik BBC . 
18.35 —  Wiadomości /ros./18.45 —  Pro* 
gram dla dzieci. 19.15— TV Anons. 19.20 
—  Piłkarskie mistrzostwa świata. USA —  
Kolumbia. 21.00 —  Panorama. 21.25 —  
Wielka Niedźwiedzica 22.15— TV Anons. 
22.20 —  Koncert 22.45 —  Videonowela. 
22.55 —  Piłkarskie mistrzostwa świata. 
Wiochy —  Norwegia. Podczas przerwy —  
Wiadomości wieczorna.

TV POLONIA 
8.30 — Panorama. 8.40 — Kwadrans 

na kawę. 9.00 — .Banda rudego pająka” 
I2J — serial TVP. 9.30 — Filmy animowa­
na. 9.45 — .Zajęcia dydaktyczne” — film 
TYP. 10.45 — Blok programów edukacyj­
nych. 11.45— Historia—współczesność. 
12.15 — Teledyski .Muzycznej Jedynki". 
12.30 — Podróże do Polski — Teleturniej. 
13.00—Wiadomości. 13.15— .Popielec* 
14/ — serial TVP. 14.40 — Sport, na sateli­
cie. 15.30 — Film dok. 16.30 — Filmy o 
Polsce. 17.00 — Blok programów eduka­
cyjnych. 18.00—Tełeexpress. 18.15— JL 
przygodą na ty* — serial dla dzieci. 19.00
— Historia — współczesność. 19.35 — 
Żyda i historia: .Cicha ukryta mieszkanie* 
/cz. 1/. 20.00 — Ze świata — program 
publicystyki międzynarodowej. 20.20 — 
Dobranocka. 20.30— Wiadomości. 21.00
— .Pan W. *—film fab. 22.00-- Panorama
22.25 — Gość TV Polonia*22.35 — Teatr 
telewizji: .Cudzoziemka*. 23.50 — Bilans
— magazyn rządowy. 24.00 — Kalejdos­
kop kulturalny. 1.00 — Panorama 1.10— 
.Pole niczyje* /3/— serial TVP.

TELE-3
8.45 — Muzyka. 10.05 — Lekcja ang.

10.10 — Serial .Santa Barbara*. 11.00. — 
Magazyn poranny. 13.00— Dziennik CNN.
13.30-Wiadomości biznesu CNN. 14.00— 
Pokarm i wino. 14.30 — Wakacje w raja 
15.00— Podróżą 15.30— Sport dla relak­
su 16.00 — Lekcja ang. 16.03 — Muzyka.
17.15 — FUmy anim. 17.55 — W świede 
auto-i mctfosportu 1855— Program Ponie- 
wieskiej TV. 19.00 — Najświeższe wiado­
mości 19.20 — Lekcja ang. 19.25 — Ze 
wszystkimi szczegółami 19.35 — Serial 
.Santa Barbara*. 20.25—Witryna 20.35— 
Wiadomości 20.40—Dziennik CNN. 21.10
— Lekcja ang. 21.15 — Flm fab. 23.55 — 
Lekcja ang. 24.00 — Muzyka

TVP-1
10.00—Wiadomości 10.15— Mama 

i ja 10.30— Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
.Gliniarz i prokurator*—serial prod. USA.
11.55 — Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Kwadrans na kawę. 12.15 — Reportaż.
12.40 — Smoczek dla grzechotka. 13.00
— Wiadomości 13.15 — Magazyn noto­
wań. 14.30 — 16.55 — Telewizja eduka­
cyjna. 17.05 — Dla młodych widzów. 
17.50. — Muzyczna Jedynka 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Reportaż. 18.45 — 
Raport o zagrożeniach. 19.05 — .Maszy­
na marzeń* /1Q/ — serial dok. prod. ang.
19.30 — Magazyn katołickL 20.00 — Tę­
czowy minł-box. 20.10— .Zjedz to sam—
F*. 20.30 — Wiadomości 21.10 — .Gli­
niarz i prokurator* — serial prod. USA. 
22.05 — Bilans — magazyn rządowy. 
22.20 — Program publicystyczny. 22.50
— MŚ w piłce nożnej: Wiochy — Norwe­
gia 23.45— W przerwie meczu—Wiado­
mości gospodarcza. 0.50 — .Narkotyko­
wy dylemat* /1/ — film dok. prod. 
kanadyjskiej. 1.30 — Program muzyczny.

LITPOLIINTER TV — 
OSTANKINO

7.00 — Poranne kolo. 8.00 — Dzień- 
nik. 8.20 — Obejrzyj, posłuchaj. 8.40 — 
Serial TV .Dzika róża*. 9.10 — W świecie 
zwierząt 9.30 — Muzyka 9.50 — Tenis. 
Turniej Wimbledonu. 10.50 — Ekspres 
prasowy. 11.00— Dziennik 11.20 — Se­
riali)/ . Jeews i Wooster*. 14.00 — Dzien­
nik. 14.20— Program. 14.25— Przedsię­
biorca 14.55 — Jak osiągnąć sukces.
15.10 — Krótkometrażowy film TV .Kto 
tam?*. 15.30 — Dżem. 16.00 — Do lat 16 
i więcej. 16.40 -  Kulisy. 17.00— Dziennik.
17.25 — Zagadka SB. 17.35 — X Między­
narodowy Konkurs im. P. Czajkowskiego.
17.55 — O pogodzie. 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.25 — Serial TV .Dzika róża*.
18.55 — Klub .Białej papugi*. 19.40 — 
Dobranoc,, dzieci. 20.00 — Dziennik. 
20.35 — O pogodzie. 20.45 — .Loto .Mi­
lion*. 21.10 — Film fab. .Blondynka z 
Pekinu*. 22.50 — Dziennik. 22.55 — 
Piłkarskie mistrzostwa świata Włochy — 
Norwegia Podczas przerwy ó 23.55 —

Chwile wielkiego futbolu. 0.55 —  Ekspres 
prasowy.

WILEŃSKA T V  

19.00 —  Film fab. .Okrucieństwo*.
20.45 —  Film fab. .Kapitan apaczów*.
22.45 —  Nowości postmuzyłd. 23.00 —  
MTV. Podczas przerwy o  23.45 —  Piłka

|  nożna. Informacyjny program z  mist­
rzostw świata

PIĄTEK 24 CZERWCA  

LTV
7.45 —  Dzień dobry. 8.15 —  Anons 

TV. 8.20 —  Wiadomości w  jęz. niem. 8.45 
—  Wiadomości w  jęz. franc. 18.00 —  Wia­
domości. 18.10— Dziennik BBC. 18.35—  
Wiadomości (ros.) 18.45 —  Program dla 
dzieci. 19.25 —  Piłkarskie mistrzostwa 
świata Meksyk— Irlandia 21.30 —  Pano­
rama 21.55 —  Serial TV .Niespokojna 
służba*. 22.45 —  Aleja Wolności.'22.55 —  
Piłkarskie mistrzostwa świata Brazylia —  
Kamerun. Podczas przerwy —  Wiado­
mości Wieczorne.

BAŁTYCKA TV 
7.30— Poranek bałtycki. 7,45— Wia­

domości biznesu. 7.50 —  Serial .Granica 
nocy* (17). 8.20 —  Serial .Tak świat się 
kręci* (23). 9.10 —  Przegląd. Koszykówki 
i piłki nożnej. 9.40 —  Wyprawa na łono 
przyrody. 19.00 —  Wiadomości. 19.05 —  
Seria] .Tak świat się kręci*. (23). 19.55 —  
Wiadomości ze  świata 20.10 —  Serial 
.Tak świat się kręci* (24). 21.00 —  Serial 
.Granica nocy* (18). 21.30 —  Nowości 
bałtyckie.21.45 —  Wiadomości ze  świata
22.00 Gra muzyczna .Szczęśliwa ręka”.
23.00 —  Kino —  moją miłością.

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.15— Mama 

I ja 10.25 — Domowe przedszkole. 10.45
— .Romeo I Julia* — melodramat prod. 
ang iełsko-włoskiej. 13.00— Wiadomości.
13.15 — Magazyn notowań. 13.45 — Dla 
dzieci: 'Ciuchcia.. 14.30— 16.55— Tele­
wizja edukacyjna 17.05 — Dla dzieci: 
‘Ciuchcia.. 17.50 — Muzyczna Jedynka
16.00 — Tełeexpress. 18.20 — Polski 
poślizg kontrolowany. 18.40 — ”Tata, a 
Marcin powiedziały 19.00 — Randka w 
ciemno—zabawa quizowa 19.45— Zulu 
Gula, Miedziana 13 — program satyrycz­
ny. 20.00 — Wieczorynka 20.30 — Wia­
domości 21.10 — Opole'94 — premiery 
(1). 22.40 — WC kwadrans. 22.50 — MS 
w piłce nożnej: Brazylia — Kamerun.
23.45 — W przerwie meczu — Wiado­
mości. 0.50— Opole‘94 — noc kabareto­
wa

TELE-3
8.45 — Muzyka 9.35 — Serial TV 

.Dyżurna apteka*. 10.05 — Lekcja ang.
10.10 — Magazyn poranny. 13.00 — 
Dziennik CNN. 13.30 — Wiadomości biz­
nesu CNN. 14.00— Pokarm i wino. 14.30
— Wakacje w raju. 15.00 — Podróże.
15.30—Sport dla relaksu. 16.00— Lekcja 
ang. 16.03 — Muzyka 16.50 — Film fab. 
.Pułapka dla rodziców— lii* (1). 17.45 — 
Muzyka 18.00— Program zTelsz. 18.30 
—!- Serial .Dyżurna apteka*. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Lekcja 
ang. 19.25 — Ze wszystkimi szczegółami. 
v 19.35 — Film dok. 20.05 — Akcenty. Ho­
landia z bliska 20.35 — Wiadomości.
20.40 — Dziennik CNN. 21.10 — Lekcja 
ang. 21.15 — Film fab. 23.55 — Lekcja 
ang. 24.00 — Muzyka

LITPOLIINTER T V —  
OSTANKINO 

5.15— Gimnastyka 5.25— Program.
5.30 — Poranek. 7.00 — Poranne koło.
7.45 — Nowy start 8.00— Dziennik. 8.20
— Sroka 8.40— Serial .Goracziew i inni* 
(31). 9.00 — Serial TV .Dzika róża*. 9.10
—  Pom óż sobie sam. 9.30 —  Muzyka
9.40— Film anim. .Słodka rzepa*. 9.50— 
Tenis. Turniej Wimbledonu. 10.50— Eks­
pres prasowy. 11.00— Dziennik. 11.20— 
Serial .Jeevs i Wooster*. 14.00 — Dzien­
nik. 14.25 — Przedsiębiorca 14.55 — 
Klasa biznesu. 15.10 — Film dla dzieci 
.Figle urwipołda”. 16.20 — Film ainim.
16.30— Kulisy. 16.50— Abecadło prywa­
ciarza. 17.00 — Dziennik. 17.25 — 
Człowiek i prawo. 17.55 — O pogodzie.
18.00 Echa tygodnia 18.20— Serial .Go- 
riacziew i inni* (31). 18.50 — Pole cudów.
19.40— Dobranoc, dzieci. 20.00— Dzien­
nik. 20.35 —  O p o g od z ie . 20.45 —  
Człowiek tygodn ia  21.05 —  Film fab. 
.Dan August* (8). 22.05 —  .Opinia* z  A. 
Lubimowem. 22.55 —  Piłkarskie mist­
rzostwa świata Brazylia— Kamerun. Pod­
czas przerwy o  23.50 —  Dziennik. 0.55 —  
Ekspres prasowy.

WILEŃSKA TV
19.00 —  Film fab. .Przedmieście*.

20.55 —  Film fab. .Lola*. 22.45 —  No­
wości postmuzyłd. 23.00— MTV. Podczas 
przerwy —  o  23.45 —  Piłka n ożn a Pro­
gram informacyjny z  mistrzostw świata

Wileński Zakład 
Konstrukcji 

Żelbetowych 
nr 3 "SA"

Jeżeli państwo postanowili przystąpić do 
|| budowy, naaz zakład po oenach umownych 
sprzeda państwu różnorodne konstrukcja z 

| betonu I żałbatu prefabrykowanego do budo- 
i wy budynków produkcyjnych, społecznych,
| domów mieszkalnych i Indywidualnych:

* betonowe bloki ścian podpiwniczenia (FBS, FP);
* pustakowe płyty, stropowe różnych obciążeń (o 

długości od 3 do 7,2 m);
* żeberkowe płyty dachowe (6x3; 6x1,5; 7,2x3 m);
* bloki śc ienne z betonu kom órkowego 

(600x300x200 mm albo o wymiarach na życzenie 
państwa);

* płyty ścienne z betonu komórkowego PS, PJ;
* płyty balastowe do ocieplania dachów;
* dekoracyjne i mozaikowe płytki podłogowe last- 

rico (400x400 mm);
* podokienniki lastrico;
* belki ze sprężonym zbrojeniem do pokrywania 

(9,12,18 m długości);
* belki dwuteowe (12,16,18 m długości);
* belki podsuwnicowe (o długości 6 i 12 m);
* pale (od 3 dó 10 m długości);
* żelbetowe słupy linii łączności (o długości do 8,5 m);
* żelbetowe elementy ogrodzeń —  słupki;
*  stopnice schodowe mozaikowe;
* przegrody usztywniające D;
* wielowarstwowe płyty ścienne NV, NL;
* płyty drogowe (6x2 m);
* elementy parkanów (4x2 m);
* podziemne i naziemne garaże żelbetowe (wy­

miary wewnętrzne 6x3 m);
elementy ogrodzeń balkonowych;

*  zestawy urządzeń do lokalnego oczyszczaniajl 
wód ściekowych;

* kręgi i półkręgi do studzien (średnica 1 i 1,5 m); ||
* żelbetowe studzienki do kabli łączności;
* beton towarowy M100, M150, M200;
* zaprawa cementowa M100, M150, M200;
* zaprawa wapienna: 
do muru —  cena 55 Lt m z  VATem; 
do tynku —  cena 60 Lt m3 z  VATem; 
złożona —  cena: M50 —  90 Lt m3 
M75 —  93 Lt m3 
M100 —  97 Lt m3 z  VATe&i.
AUTO SERWIS "VARKA" wykonuje wszystkie ;|

niezbędne usługi dla automobilistów: maluje nad-ii 
wozi a, remontuje solniki i podwozia samochodów j l  
różnych marek; załatwia dokumenty kupna-sprzedaży j i  
samochodów; jest tu sklep z  częściami samochodo-if 
wy mi, parking strzeżony, kawiarnia. Tel. dla informac- 
ji: 65-32-34,65-34-09.

Wileński Zakład Konstrukcji Żelbetowych nr 3 l i  
'SA', Śattupio 3,2646 VHnius.

Tel. 65-35-12, 65-31 -89, 65-33-95, 65-33-38. j l  
{tam. 621) i i

| Najświeższe i najsmaczniejsze |
artykuły spożywcze, najszlachetniejsze i najlepsze || 

ii napoje, najsmaczniejsza i najbardziej aromatyczna ii  
kawa, piękny wystrój sklepu "Pas melioratorius" w il  

i Salininkai. i l

Otwarcie sklepu 24 czerwca o godz. 10.
Przyjdtcie, nie zawiedziecie się.

(Zam . 822) p

DROGO SKUPUJEMY 
zioto, platynę.

YHnius, Savanorfcj 36-70, tsl. 23-42-00.
(Zam. 614)

Pracownicy wydziału oświa­
ty I związek zawodowy pracow­
ników  ośw iaty rejonu w i­
leńskiego składają wyrazy 
głębokiego współczucia dyrekto­
rowi Bezdańskicj Szkoły Podsta­
wowej N r 1 A leksandrow i 
KOZŁOWSKIEMU w związku 
ze śmiercią Ojca.

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY

walutę, codziennie od godz. 9.00 
do 20.00.

Vłlnius, Vrublevskio 2, obok pi. Ka­
tedralnego, tel. 22-70-17.

(Zam.549)

Pracownicy Bezdańskiej 
Szkoły Podstawowej Nr 1 szcze­
rze współcziąją dyrektorowi Alek­
sandrowi KOZŁOWSKIEMU z 
powodu śmierci Jego Ojca.

STALE DROGO 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE.
Yilnius, Ligonines 6, teL 22- 

10-24 w dniach pracy od godz. 10 
do 17. Przerwa obiadowa od godz.
13 do 14.

(Zam. 600)

KALENDARIUM
*  Czwartek (23.VI) jes t 174 

dniem 1994 r. Do końca roku 191 dni.
*  Znak Zodiaku —  Rak.
*  Imieniny: Wandy, Zfenona
*  Wschód Słońca —  4.42, zachód 

—  22.00. Długość dnia 17 godz. 18 
min.

*  Księżyc. Pełnia o 14 godz. 34 min.

Litewska Służba Hydrometeorolo­
giczna przewiduje na 23 czerwca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, prze­
lotne opady, wiatr zachodni. Tempera­
tura 16-18 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady. Temperatura w 
nocy 5-10, w dzień 12-17 stopni ciepła.

EKRANY
UETUYA — .Wszystkie są takie 

same” (Włochy) — o 12,14,16,18,20.
PEROALE — .Zapaleńcy” (USA) o 

13.30,17.30; .Doskonały świat” (USA) o 
15.20,19.30.

DRAUOYSTĆ — .tądza zemsty" 
(Indie) o 18.30; .Betonowa melina” 
(USA) o 15.16.45.

HEUOS — 1 sala — .Air America” — 
0 10.40,'12.40,14.40,16.40,18.40,20.40. 
II sala — .Niezawodna ochrona* —1 o 
10.20, 12.10, 14, 16, 17.50, 20.40; .Jack 
Błyskawica” (USA) — o 21.20.

YILNIUS — .Na skazanej ziemi” 
(USA) o 11.30, 13.50, 15.40, 17.50, 20. 

AUŚRA — .Wróg" (2s„ Indie) — o
14.30. .Nocny chłód” (USA) o 10.30,
12.30. 17, 19.

Dyżurni wydania:

Jerzy SURWK.O 
Zbigniew MARKOWICZ 
Bronisława MICHAJŁOWSKA 
Teresa STRUMIŁO 
Anna RZEWUSKA

I M J M M K
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
1 Rządu Republiki Litewskie). 
Ukazuje się od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres:
Laisvós pr. 60. 2056 Yilnius, 

Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 30 ct (w Polsce -1000 zł.) 

Nr rejestracji — 2017015.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zas tępcy  redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sek retarz  odpow iedzia lny  —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny — 
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol­
nictwa 1 młodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego —  42-78-81, 
życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług 1 komunikacji —  42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, 
felietonów 1 sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński -42-78-90, 
45-03-95, sołecznickł— 52-780, śwlęciański— 47-59-49, trocki 1 szyrwinc- 
ki —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor 

Z bigniew  B A L C E W IC Z

Ogłoszenia I reklama są 
przyjmowana w dniach pracy 

pr. Lalsvós 60,11 piętro, pokój 
nr 1114. Telefon —  42-69-63. 

Fax 42-72-65 
Czynna od 9.00 do 17.00 

oraz pr. Gedlmino 46-1. telefon 
61-53-43 od 9.00 do 19.00


